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Odpowiedź poJska na notę sowiecką.
Ministerstwo spraw zagranicznych wręczyło  

ł7  arn. przedstawicielstwu ukraińskiej repuibmki 
rad następującą note w  odpowiedzi na notę tejże 
fc-puoiukii z dnia G. zni.:

P otw ierdzając  odbiór no ty  z dnia 6. bm. N r. 
 ̂ /72. w ystosow anej pirs.ćz p rzedstaw icielstw o peł­

nomocne U. S. R. R w  odpow iedzi ©a noitę naszą 
7. dnia 26. października br. M inisterstw o sp raw  za- 

. granicznych pozw ala śrubie zakom unikow ać co  na- 
istępuje:

P rzy jm ując z zadow oleniem  do w iadom ości 
ośw iadczenie rządu ukraińskiego o podjęciu p rze­
zeń kroków, dla obostrzenia kontroli granicznej cc- 
icm uniknięcia w szelkich incydentów  oraiz o  go­
tow ości pow ażnego rozpatrzen ia  w szelkich w  tym  
^Względzie rekrym inacji polskich, R ząd  polak: zm u­
szony jest jednak stw ierdzić, źe środki ootych 
■Czas zastosow ane przez rząd  ukraiński, nie zdo­
ła ły  na' tery to rium  uktaińskiem  źapcbicc órgani- 
żaoji i rozw ojow i akcji prow adzonej p rzy  w spóf- 
tfdziale o rganów  adm inistracji sow ieckiej, jak tip. 
jptud pozoresf* s tw orzen ia  kom unistycznych g o s p o  
d irs tw . rolnych na pograniczu póisUdeim I niższych 
fcukcjóiiairjuszy i czerw onej arm ji, zm ierzającej do 
zakłócenia spokoju i bezp ieczeństw a publicznego 
w M ałopolsce wschodniej.

G ołosłow ne zaprzeczenia faktów

przy toczonych  w  nocie polskiej z podaniem  dat, 
'miejscowości i nazw isk nie m oże b y ć  uznane za 
w ystarczające dla obaienia zarzu tów  na ich pod 
'stawie sform ułow anych-. R ó w n ie ż ' nie  rzeczow ą 
jest

próba zrzucenia odpowiedzialności na Rząd 
Polski,

gdyż przedstaw icielstw u pełnom ocnem u U. S. R, 
R. dobrze jest w iadom e, ż© po stronie P olsk i pro­
w adzona jest en a rp czn a  w alka z bandam i, k tó re  
się gdzieniegdzie w celach rabunku u tw o rzy ły . Mi- 
n;s te !s tw o  S. Z. zakom unikow ało z resz tą  dnia 6. 
tim. rządow i ukraińskiem u dalsze szczegóły om a­
wianej tu  sp raw y , co umożliwi w ładzom  so­
wieckim
rozwinięcie odpowiedniej energiczniejszej akcji.

M inisterstw o nie m oże pom inąć milczeniem 
ustępów  n o ty  p rzedstaw icielstw a pełnom ocnego 
U. S. R. R-, w  k tó rych  rnow a o dram atycznych  
w ypadkach rozgryw ających  się w  fedficji w schod­
niej, a  w yw ołujących w ielkie oburzenie pośród 
ttkraińskich robotników  i wJościam k ro k ó w  Rządu 
Polskiego w  .sprawie zaborczego  przy łączenia  Jo  
Polski Galicji wschodniej, jak rów nież niew łaści­
w ego w sensie te ry toria lnym

przeciwstawiania terminów „Galicja wschodnia'1 
i „Polska11. %

T rak ta t ryski ustanaw iający  w edle brzm ienia 
■artykułu 2, w schodnie granice Polski, a w ięc g ra­
nice pom iędzy Polską z jednej a  Rosją, B iałoru­
sią i U krainą z drugiej strony, w y raża  tero sam em  
uznanie za  suw erenną rr iad zy  faktycznie w  chwili 
podpisania trak ta tu  w ykonyw anej p rzez s trony  na 
tery to rjach  położonych na zachód i w schód od 
P o u czo n e j tam  linji granicznej. O bszar tak zwa- 

,nej Galicji y)schodr.ie.i, leżący na p raw ym  brzegu' 
raek i Z bn icza  (środkiem  głów nego k o ry ta  biernie

odclnok granicy polsko-ukrain&klej), n ie stanow i 
od tej regu ły  żadnego w yjątku . Vr przeciw nym  
bowiem  razie odcinek ten, nie m ógłby być  w  tra k ­
tacie ryskim  w łączo n y  do obszaru  granicznego 
m iędzy Polską a  U krainą, lecz m usiałby być  ozna- 

■ ozony odimiennie, np. jako grranica U krainy z Ga­
licją wschodnią, albo też zupełnie pom inięty.

■ Co najw yżej zgodzić by  się m ożna, źe do te ­
rytorium  M ałopolski wschodnie}, jaik zresztą do in­
nych prowincji - polskich, k tó re  nie w chodziły  w 
skład byłego  imperium rosyjskiego, nie odnoszą 
się pustanow ieuia -ustępu i. ar i. 3. z uw agi na to, 
źe nie m ając ‘dc tego  ^terytorium  nigdy żadnego 
tytułu p raw n eg o ,: R-osja, B iałoruś i U kraina nie 
m ogły  mieć- do n ieb  rów nież jaM chkolwiek p raw  
i pretensji. ;

To też j,

podawanie przez rżąa  ukraiński w wątpliwość

praw suwerennych Rzeczpospolitej Polskiej
nad krajem  połażonym  na p raw y m  brzegu rzeki 
Zbrncza, (j, Maicpplska^: \ra c h e d r ;ą , jak niemniej

Kwestionow anie polskie] przynależności, polskich 
osób stam tąd  pochodzących i, m ających tam  sie­
dzibę, w zględnie kw estionow anie  p raw a do w y ­
boru o byw ate lstw a p o lsk iego ,. w ynikającego d.!a 
pew nej kategorji tych osób z art- 6. trak ta tu  ry ­
skiego stoi

w  zbyt rażącej sprzeczności z postanowieniami 
traktatu,

aby  mogło b y i  przez R ząd p o tsk i trak tow ane jako 
pow ażna jego in terp retacja . M inisterstw o sp raw  
zaigiranicznycli sądzi jednakże, że w rażenie, kłócę. 
w yw ołać  m uszą pow yższe u stępy  noty -z dnia ó. 
brnij nie odpow iada intencjom rząou U iś R R.,, 
a p rze to  w y raża  ono m ocne przekonanie, żc na. 
p rzyszłość  rz ą d  ukraiński zarów no nie zechce tole.- 
row ać ak tów  ykięrow anyeh przeciw  spokojnej lud­
ności sąsiadujących z U krainą terenów  polskiej^ 
jak niemniej pow strzym a się od w ystąpień , króre. 
stanow ią rodzaj k ry ty k i w ew nętrznych  stosun- _ 
kó w  państw ow ych  w  Polsce, i uznane -być muszą 
za zgoła nied tpuszczblne w  stosunkach pokojo­
w ych pom iędzy n ityaw isłem i państw am i.

N o w ć i iK a d e m ja  p a r S ć m e n f a r n s
'D ziś o godz. 11 rano odbędzie się posiedze- 

tre  Senałus Na porządku dziennym  ślubow anie 
sena to rów  i w y b ó r prezydjurn,

O godz. 6-tej plenarne posiedzenie Sejmu. Na 
porządku dziennym  ślubowanie- posłów  t w ybór 
prezydium . Poczem  nastąpi winiosek P . P . S. w 
siprawie w ypuszczenća z w  ez-ienia nowo obranych 
posłów  Królikow skiego i Uuckiewócza.

„G azeta W arszaw sk a’’ podaje, źe Nó P . R. 
nic poorze kandydata W yzw olenia posła Śrnia- 
ro w sk eg o  na M arszałka Sejmu, natom iast gotow e 
jest poprzeć kandydata  .w yznaczonego prisez P. 
S. L.,' zaś  na M arszałka S enatu  przedstaw.ici.e5a 
Cli. Z. J, N. W iadom ość tę potw ierdza ,J<urjer 
W arsz .” 3

„P rzeg ląd  W ieczorny’’ podaje, że prezes W y ­
zw olenia T hugutt zakońm uikow ał oficjalnie p reze­
sow i W olnego Z jednoczerla Żydow skiego o kan­
dydaturze posła. Snuarowsk-iego na M arszałka 
Sejmu. O becnie toczą się konferencja m iędzy p re­
zesem  P . P . S. Bąrlickim , a zarządem  W olnego 
Kłubu Zjednoczenia Żydow skiego, «

D rta  30. listopada w klubie P . S. L. P iast, 
k tó ry  stanow i obecnie punkt ciężkości w  kom bi- 
nac.ach o p rzy sz łą  w iększość sejm ow ą, odbyło 
się posiedzenie, na którem  om aw iano sytuację

poFtyczną. P rzem aw iali p o słow ie : W itos, R ataj, 
D ąbski i Dębski. O brady  ukończono o 2-g;ej pc- 
południiu be.z pow zięcia jakichkolwiek uchwał. 
Dalszy ciąg- p osedzen ia  zapow iedziano ha popo­
łudnie.

W ieczotlne dzienniki w arszaw sk ie  ifrzyrtiócły 
w iadom ość, że w  ciągu nocy  z 29, na  30. bm. 
odby ły  s ę  bajcowania m iędzy posłam i W itosem  i 
ó eydą  jako przedstaw icielam i Cli'. Z. J. N. i P ia­
sta. T em atem  obrad  była  spraw a obioru M arszał­
ków  Setmu i Senatu.

Pism a w arszaw sk ie  donoszą, że posłowi/c i 
senatorow ie żydzi u tw orzyli w  Sejmie klub frakcji 
żydow skiej, złożony ę 34 posłów  i 12 senatorów;. 
Zarząd klubu s ta n o w ą  -pp. Thoti, G riinbanm , R e ich . 
F arbstein  #i Kirszbaurn. W  klubie tym  znajdue  
się w  formie sekcji osobnej grupa złożona z 15 
posłów  ■; 4 senato rów  pod nazw ą Zw iązek posłów 
żydow skich, wschodn-ej M ałopolski. Na czele tę: 
g rupy  stoją sjon iściW schodniej M ałopolski: d r .!
Reich i dr. Rosinarin. W  klubie frakcj:k'żydow sk o; 
om aw iano d. 29- zm. sp raw ę stosunku db posła 
żydow skiego Plucińskiego, k tż ry  w ^-edł Cc Se"- 
rnu nie ze wspólnej fcsty mniejszości narodo­
w ych.

Stosunki handlowe między Polską a Austrią.
(m g) Zaprcszony przez M ałopolsk i Z w ią- 

',ek Banków ; w y g  o s lf  wczoraj dr. Jul t szT w ^ i 
dowski prezydent austryjacko-polskitj I by han- 

lowej: odczyt na t mai stosu n k ów  har.d ow yci 
i'f dzy P olską i Auitrią P izyb ylo  na tę p e- 
tkcję d > 0aii izby handlowej i p /zem ysi wi t l

św ia a  finansow ego ? przemy sic ->si^b ze 
w--go.

Prele ent órrióv7i} (rrśr'w;e waru- k: p Iskr- 
us »yj ckiej um ow y liard ow ęj, k ó a pędy' 'o- 

wan była k on ieczn ością  ci w ił i mą za a c .e iii

irrów n o h:st< ryczne, jak i praktyczne. Umowa 
a bow iem  G arcw i pedstfewę do ustaw ow ego  

aS ctow an ia  ro?m itych p o tlrm ó w . ktrre wy 
iązują s ę v.: kulek licznych i w ęstyci] sto s  n-' 

ków L r kanałow ych i przem ysłow ych obu 
pań:" w.

Z wyjątkiem rukra, m ter, ścviec i zapał ki 
niemą w  Po sce pi di.ktu, k tcrjby w  A ustrj.. 
i e zna azł zbytu Na odwrót wy ob y  prz m y-r 
tu aus iyjrck gó  jrk w ełra, bielizna, artykuły> 

^ o n k k e j , obuvkie, s^Kło, r.asioi.a, fpakula.ura i
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szm aty  4 » w y robu  pap icri
d.

wiary . lakiery , 
oją p ' i kie jyn-m aterja iy  budow lane  

ki h and  u.
W  um ow ie zap ew n io n o  A n-irji te. san i; 

u d o g o d  ienia, c = Francji, ob ie  s iro  .y przyznały , 
is o b e  v/zajeiunie szereg  s w ,b . ,d  eb .y ch , w of- 
T .o ść■ p ries iea .a iiia  się^spó tek , po łączenia ko! - 
jo w t i t. d. Co do sto su n k ó w  ko ejow ych  przy* 

'ję to  w arunk i konw encji b o r re ń s k e j. A ustrja  v 
'zam ian  za rozm ai te algi zrzek ła się tran sp o rt 
i am un ic ji przez P o lsk ę  d i  R »ji. U m ow a dla 
‘bu* s tro ń  jest ko rzystna , jed n ak że  pom in ię to  v- 
niej sp raw ę  w zajem nej pom ocy p raw nej, w sku- 
hek czego  in te reso w an i są  p ozbaw ien i m ożności 
.skarg i sąd  wej, o  az  zap o m n ian o  o p o ro zu m ie­
niu w sp raw ach  paspo riow ych .. W ynika z tego 
w .e le  n u d n o śc i. ■ • -

P re legen t zw rócił uw agę  na perspek tyw ;., 
jak ie  p rzed  P o lsk ą  o tw iera  handel z A ustrją. Aż 
!d o  czasu  zu p e łn eg o  u p rzem y sło w ien ia  kra-u 
^zmuszeni jeśteśm y  * k o rz y s ta ć  z p ro d u k c ji N i;- 
■mieć, A ustrji i .Czech. E k sp o rt nas/, do Ros-i 
d ługo  jeszcze będzie sp raw ą  n ea* tu a in ą , uato*

. ‘m iast n. rynku  w iedeńskim  znalazły  łódzk i 
'w yroby znaczny popy t, a węgicV z je s t w aż­
n y m  p rzed m io tem  zbyty zw ius.' a' do  A ustrii

1)1 Dl,j, izby .Lekarskiej •■•Warszawsko-B a-o - 
■e.ockie.i D . |< ernensa Ł .-zaraw icza, a teg i  za ­
stępcam i Dr, S tan is ław a  M uszyńsk iego  z W ar­
szawy i Dr. K onstan tego  AL w m ow icza z B ia­
łegostoku.

mych -NHcn>eów,~ 5t>.00(ł pozbył się z -w ie lk ą  sa ­
tysfakcja G órny Śląsk, ;? z odstąpionych niedobro­
wolnie Polsce obszarów  Pom orza i Poznańskiego 
w yjkosło się żegnanych k rzyżyk iem  aa drogę 

. . i m eżatow anych p rzez  tókogo aż 700:000, do k tó-
3 , « )jy L ek arsk ie ; p o zn ad sk o -p o u ió r-  t0  ma dochodzić. w ostatnich m iesiącach po

zw alczać'N ależy ty lko u su n ą : b rak  w a g -  
k o n k u re n c ji czeską,

W  końcu  p re lą g e n t zdał sp raw ę  z d z ia ła l­
ności Izby band i. a u s try jack ó -p o  iskiej, k tórej 
'p ow stan ie  w ynikło z isto tnej/ po trzeby , a k tó rs 
^stała się pow ażnetn  ź-óo:Jem inform acji c  P o ls­
ce i p rzep ro w ad z iła  już pom yśln ie  sze reg  sp raw  
M ędsy  inriemi p ra c .ę e  obecnie Izba n ad  'pro­
jek tem  sąd ó w  rozjem czych. U trzym ując się  je d ­
nak w yłącznie z w k ła d e k , c ie rp ł in sty tu c ja  ta 
na b ra k  funduszów . D zia ła ln i ść  jej zaś zyskała  
.sobie zau fan ie  kup iec tw a  i sfe r p rzem ysłów  ch 
i zaznaczyła  się d o d a tn io  w sto su n k ach  poisfce- 
austry jpck ięh .

Z ebran ie  zakończy ł krótk iem  p rzem ó w ie­
niem dyr, Bozitwic?., dziękując dr. T w ard cw - 
skięm u za c iekaw y  odczyt i w zyw ając  o b ecn y ch  
d o  yy.;i y w an ia  s ię  na członków  izby bandi 
jąustryj; cko-po lskśej.

G łó w n y m  K om isarzem  W yborczym  dla 
-p ierw szych w y borów  do R ad Izb lekarsk ich  \v 
R zeczypospolite j Po lsk ie j m ian o w ał M inister 
Z d ro w ia  P ub liczn eg o  D r. Z d z is ław a  Lachow icza, 
a tegoż zastępcą  Dr. T ad e u sz a  H ilarow icza.

R ządow ym i K om isarzam i W yborczym i dla 
poszczególnych l :b  m ian o w an o :

ki ej Dr. ś t  fana H lłbaera, a tegoż zastępcam i 
Dr. T rzaskę z T o run ia  i D r. R yd iew skiego  z Po- 

ania.
3) D la Izby lek a rsk ie j Łódzkiej Di S tani- 

• Mwa Skalskiego.
4) Dla Izby lekarsk ie j K rakow skiej (W oje­

w ó d z tw o  K rakow sk ie  i K ieleckie) D r. W a e r c . ' 
M om idłow skiego , a tegoż zastępcam i Dr. Józefa 
Batkę z K rakow a i D r W rób lew sk iego  z K ęic .

5 ) D la Izby lekarsk iej Lw ow skiej Dr. S tr z e ­
pana M ikołajskiego, a tegoż zastępcam i O 
d o lta  K uhna i Dr, R om ana M ałaezy ń sk ieg

6) D la Izby lekarsk ie j L ubelsk iej (W  i 
w ództw a L ubelskie, W ołyńskie i p o lesk ie ) Dr. 
A ndrzeja K rysińskiego, a tegoż  zastępcam  i Dr. 
Ż ubra  z Ł ucka i Dr. K ujaw skiego  z Lublina.

W ybory  o d b ęd ą  się co d  do  Izb po 2 —-ó w y­
m ienionych  d n ia  10. g ru d n ia  r . 1922 (w zględnie 
w ybory  pow tórne  dn ia  14. s tyczn ia  r. 1923) ra s  
do Rady Izby W arsza  w sk o -b ia io sio  kiej d n ia  18. 
ufego r. 1923 (w zględnie  w ybory  p o w tó rn e  dn ia  

18. iiiarca 1923 i.).

mm® irre
W ub. m iesiącu odbyw a! się w Berlinie kon­

gres irred en ty sty czn y . Był to zjaizcl „wypętfoo- 
nych'* i „uciśnionych*1, jak p rasa  'niem iecka untso- 
no zaznacza. C hodzi oczyw ista  o uchodźców  z .o b ­
szarów  odstąpionych przez Niemcy na m ocy tra k ­
ta tu  w ersalsk iego  Polsce, Francji, Dany., Anglii 
(ikolonje) itd.

Dla R zeszy  irkm ieck ięf kw&stja zaopatrzenia 
uchodźców  w  chlebki posady  jest vrzeazyw iście  ar* 
cy trudnym  problem atem  gospodarczym .

T rzeba bow ient pam iętać, że  ty ch  niedoszłych 
bohaterów  idei nacjomalistyfcsnei niem ieckiej i ger*
m anizatoirów w śród  obcych narodow ości jest tak

finansistom  memiec!ldm-ŁKj>Kaara3g Taa- w to j ln o j ,  - c h w taa  Bogu- hezpo wrotnaCł--przeszłości ^*łt-

lG-000 kolonistów  i o p ta n tó w /k tó rz y  p o stan o w i i 
podobno kolonizację obecnie poprow adzić dalęj 
w Niemczech.

Czyż. dziwić się organom  R zeszy, że im s :ę na 
widok takiej galerii „H eim attre ifc ró w 4 różnych 
kategorii w ięcę; na  płacz aniżeli na radość zb iera?

Na szeregi tych zaś, którzy lak  diktgo ełtsipioa- 
towali bezkarnie 1 bezw zględnie .lud i ziemię po.- 
ską, Alzację, D uńczyków  i innych, spadł, prsze 
„Gaz. Gdańska*', ca ły  ciężar k a ry  Bożej. Nęcka, 
k tó re j się dziś po części doczekali, ledwie w set:- j 
części dorów nuje i do trzym uje wagi nędzy st • 
w odow anej w śród  Polaków  i innych upoi: /' 
nych dótąd narodów . Setki tysięcy Polaikó., 
siało się w y  p ro  w id z a  ć nie jak ci „uciśnien; ‘ . ch- 
z obcej do sw ej ziemi ojczystej, lecz co st:L  
g o rsz a ,,z  ziemi ojców  na obczyznę Mnogą — 
jednokrotnie aż  za m orza. Ci w szyscy , kić. 
dziś podnoszą niepraw dopodobnie wielkie w .z  
i lam enty, byli in tiuzam i na ziemiach sobie obt . 
depraw ow ali ludność, zabierali in trygą j g .ja tte  
ziemię i posady, p rześladow ali w szystkie- ję-zy k 
nicmemieckie, a zw łaszcza  polski i uruchonK.ii..za 
olbrzym ie fundusze gadzinow e wiełki apara t g .r -  
m anizacyjny.

Ałe problem at uchodźców  niemieckscłi -iru 
i pow ażniejsze dla zagran icy , a zw łaszcza ciiu 
Polski znaczenie. O rganizacje tych  ludzi, którzy  
me zostali absolutnie w ypędzeni, ale- po w iększej 
części sam i się w  panicznym  p rzestracłiu  zc sw.cm 
złem  sumieaiieiTi w ynieśli ~  po cżęści praw nie na 
m ocy przepisów  trak ta tó w  musieli zlikw idow ać 
sw e stósuftki — te  organizacje są głów nym  ośrod­
kiem  i  m otorem  najruchlkwiszym irrodenty  nie­
mieckiej, w iecznym i w rogam i prześladow anych 
tak di-ugo narodow ości; a zw łaszcza  P o laków  i zy  
w iołem  n iesłychanie niespokojnym . Polska hfa 
w szelkie pow ody tóu temu, każdy ruch tych ż tnar- 
tw yfehwstającycłi namowo widm i upiorów  muno­

sy  się jeżą na głowie. I

no
Sarni „pow y pędzani** tak obliczają sw e 

“  siły :

j dzić Z uw agą, gdyż to są  elem enty , k tó rym  naj­
mniej podobają się now e granice, m apy, pokój** —

” ' > i porządki. Oni tęsknią i tęsknić będą zaw sze do 
[ napełnionych mięsem „garnków  egipskich**, a w ew  

300.000 w róciło  do R zeszy  ż zagranicy, A iza-j ną trz  do pow rotu p ą d ó w  reakcji i monarc-hizinu. 
cja i Lotairyłigja Oddala Niemcom z podżiękow a-‘ \
niern ponad 125 000. z północnego Szlezw iku, cib-l 
w óda S aary , Nad ren ji, Eupen—M alm edy 5000) 
p rzy b y to  dla uszczęśliw ienia z kolei obecnie sa-

KAZlMlfeRZ KRÓLhŃSkl.

2 tamtego świata.
PO W IEŚĆ .

(Ciąg dalszy.)
— Przedew szystikiem  pan musi w y tężyć  

w szystk ie  siły , żeby uratow ać chorą. O sóbka to 
ogrom nie inteligentna i zacna. Żeby pan wiedział, 
jak ona się tro szczy ła  o jeńców , jak co ‘dzień p ra­
wie po śniegach i bezdrożach sz ła  ze  słow em  
pociechy d a  w ęglarń, jak w yszukiw ała  chorych i 
pielęgnow ała ich we w łasnym  domu. W  chwili, 
jk edy a resz tow ano  jej m ęża, było  na leśniczów ce 
•pod jej opieką trzy d z iestu  jeńców’- z odmrożonemu 
nogami lub rek am i Anioł nie kobieta. Niech pan 
■ratuje to mło-de życie, b łagam  pana w imię Oj- 
,czyzny. ^

— Ależ panie łaskaw y, za kogo mnie pan 
K ra? Może pan być pew ny , że zrobię w szystko, 
co ty lko w niej m ocy, a naw et poczynię kroki w  
sp raw ie  pana Zielińskiego. Pani hrabina Okrzew- 
ska pom oże mi w /tem  z pew nością.

—  Oh, to  właśnie. Ona jedna jeszcze mo- 
Jgłaby coś zrobić. Niechże pan ją poprosi — bfa- 
:gai Lopuszyński, ogromnie sm utny i zreepa- 
■czony.

Poszliśm y obaj do chorej. W sku tek  zastoso­
wania środków - lekarskich, gorączka spadła o kil- 

ika kresek. P rzydzielona w yłącznie dla niej pielę- 
'gniarka szep ta ła  nie bez u radow ania :

— C zasem  odzyskuje przytom ność. P y ta ła  
;tóę niedawno, *&tie jest? I znow u zasnęła,

ŁopuszyńSki patrzał uporczyw ie w tw arz  
chorej i, zdaje się, ociera! oczy ukradkiem . W spół­
czucie by ło  więc nieprzeciętne f ktp wie, jakie 
w ęz ły  łączy ły  tych dwojga. M ieszkali w  sąsiedz­
twie... MjOżc naw et... Ale m yśli takie odpędza się 
w  podobnych chw ilach. Co mi do tego? M ogła na­
w et być m iędzy »m a sym patia — to rzecz nie 
moja. W y rw ać  ją z rąk  śm ierci za w szelką cenę, 
oto jakie uczucie rozsadzała  mj p ierś. Łopuszyński 
w yszed ł na palcach, ja pozostałem  p rzy  chorej 
dłużej. Zbadałem  ją. P łuca nie b y ły  zajęte. Serce 
p racow ało  w yśm ienicie — jedyna w , ty m  w ypad­
ku nadzieja. M iałem się już oddalić, gdy chora 
jęknęła błagalnie:

— ■ Nie odchodź, W ładziu, nie odchcfdź jesz­
cze... '

U siadłem  na  b rzegu  łóżka i p rzyszło  mi na 
myśl, .że-zaniedbałem  rzecz najw ażniejszą: w łosy.

— Niech pan! przyniesie  m aszynkę do s trz y ­
żenia w łosów  *— odezw ałem  się do pielęgniarki.

Za chwilę przyszła felczerką. Jedna trzym ała 
chorą, draga Obcinała hebanow e zwoje... Było 
nń nad  w y raz  przykro ... G dyby tak  tu , ita rrcojem 
miejscu byl jej ukochairy W ładżló w tej chwili...

— W ło sy  do dezmfękcji i przechow ać -  roz­
kazałem , opuszczając izdobkc Felczerica Eliza- 
w eta P ietrów rta  skinęła głową. P o  tw a rz y  jej 
potoczyły  się dw ie łzy.

TV.

— Ludzi barcłzo bliskich przyjm uje w e ■włas­
nym  pokoiku — szczebiotała hrabina O krzew ska. 
w prow adzając mnie do skrom nej izdebki z okien-

i..........................................  riHMmiiimi
kiem na p rzeciw leg ły  m ur oficyn. — Salony są 
do mojej dyspozycji, ale tylko do przyjęć oficjal­
nych i w ystaw nych . Za takie podnajm ow anie 
bierne właścicielka," T erpigow a, p iećset rubli. m L - ' 
sięcznie, ale to  n iezbyt drogo, jeśli w eźm ie się 
pod uw agę opał, usługę. Pokaiżę panu później, 
jakie Wspaniałe urządzenie. T erp igow a sam a z cór* 
ką zajęła w  oficynach dwa pokoiki i to jej w ja  
sta rcza , ja mam  siedm , razem  z tym  kątem . 
T rochę w iększy  ód pańskiego, n iep raw daż?

— O w iele w iększy, no 1... u rządzony. -
— U rządzenie to w ażna rzecz. Nieraz musi 

się im ponow ać rozm aitym  kacapom  i łotrom . 
Niechże pan siada... A szkoda, że  pan chociaż o 
p arę  m inut w cześniej nie p rzybył. Ela Rósieńska 
dopiero po w y sz ła , możeście się. n a w e t spotkali 
na ulicy...

— P oco  patii ciągle mnie prześladuje tą  le­
gendow ą Elą R osieńską? Nie jestem  zb y t ciekaw y.

— O!... proszę! Pew nie zap latało  się ser-; 
dusako,.. — śmiała się, figlarnie zaglądając mi 
w  oczy — ale to na nic. P an  znajduje się pod 
m oją opieką i nie wolno panu niczego przedsię­
wziąć bez mojej ap robaty . Z resztą ja chce, ia 
sobie żyęzę, ażeby  pan poznał bliżej Ele Rosień­
ską. P rzek o n a  się pan. co td za kobieta. K ryszta ł, 
bry lan t, k le jn o t albo ja zresztą  wiem... Ale a pro­
pos, czy  ten b ły szczący  guzik pisał do pana?

W zruszyłem  ramionsnrtj, nie wiedząc, CO zna­
czy to  określenie.

(Ciąg dalszy n as tąp i)  •
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Lozanna.
ANGLJA NIE CHCE NIC SŁYSZEĆ O  GRECJI.

W  podkomisji dla w ysp egejskich p rzyszło  30. 
zm. do burzliw ego starc ia  m iędzy sojusznikam i a 
T urcją. R zeczoznaw cy entonty  żądali, aby  nietyi- 
ko w yspy , ale i w y b rzeża  M ałej -Azji opróżnione 
zosta ły  z w ojsk tureckich.

W  odpowiedzi sw ej T urcy  zaznaczyli, że  na 
te  nigdy się nie zgodzą i zażądali trak tow an ia  
tych sp raw  łącznie z kw estią  cieśnin dardanel- 
skich. W ysuw ając  te żądania T urcy licz;; głów nie 
na poparcie Rosji.

Dnia 30. zm. popołudniu odbyło  się posiedze­
nie komisji dla spraw  terytorialnych- Ye*nłzek>s nie 
w ziął w  liiem osobistego udziału, lecz ka*a! się 
zastąp ić  greckiem u pi slow i w  Londynie.

Przecięcie  stosunków  -dyplom atycznych mię­
dzy Anglią a G recją  odbija się już w  obecnych o- 

g ra d a c h  konferencji R ozdźw ięk idzie tak  dałako, 
źc poruszają  tu kw estje , czy angielscy i greccy  
delegaci m ogą nadal ob radow ać p rzy  jednym  
stole.

Delegaci g reccy  w sku tek  ostatnich w ypadków  
w' Grecji znaleźli się w  Lozannie w  bardzo  trud- 
nem położeniu, gdyż są obecnie zupełnie izolow a­
ni. N iektórzy tw ierdzą, że rząd  angielski skorzysta 
obecnie ze sposobności, by  odsunąć się ztapetaie 
*>d ( l  eków , tem bardziej, że B onar L aw  symaarljc 
angło-grcckie uw aża za niemiłą spuściznę po L. 
G ęy rg ęu .

SPRA W A  CIEŚNIN.

Posiedzenie swbJtoniisjl dla sp raw  te ry to ria l­
nych i w ojskow ych d. 30. listopada, pośw ięcone 
było  kw estii cieśnin m orskich. Do dyskusji jednak 
nie doszło, poniew aż na p rośbę  delegacji ro sy j­
skiej obrady odłożono dc poniedziałku. D elegacja 
ta oczekuje przyjazdu C ziczerina 1 jego to w a rz y ­
szy około soboty łub n iedzieli

Donoszą, że Cziczerin w  przejeździć z Mo­
skw y  do L ozanny za trzy m ał się na kilka godzin 

v  Berlinie.

m

Na jego cześć odbył się u k iero rm ika  oddizfełu 
w schodniego w  m inisterstw ie sp raw  zagranicz­
nych M ąlizana obiad, w  k tórym  oprócz Cziczeri- 
« a  w ziął udział także kanclerz dr. Cuno i m inister 
sp raw  zagranicznych Rosenberg.

ROLA BENESZA.

| tyczne z wieikiem oburzeniem  p rzy ję ły  w iado- 
{m ość o rozstrzelaniu  3 b. m inistrów  greckich. P o - . 
! ssi- grecki w  W iedniu Yipsi!an.ti dopiero we środę 

o trzym ał oficjalne zawiadom ień' e o w yrokach  
śmierci. Poseł odw ołany  został we w torek  przez 
sw ój rząd  i 29. brn. był na pożegnalnej audiencji 
u prezydenta Heynischa.

R ów nież w  tu tejszych kołach greckich w ia­
dom ość o rozstrzelaniu ministrów- w yw ołała  kon­
sternację, gdyż obaw iają się w  zw iązku z tern 

doniesieniu z L ozanny podaje B. R eu te rj sm utnych następ stw  dla dalszych losów Grecji i 
w yw iad  z m inistrem  Beneszem . O św iadczy ł om jpow ażnych  z a w k la ń  w greckiej republice. Poseł 
że p rzy b y ł do L o zarn y , by  spotkać się z kolegam i i angielski in terw eniow ał n rządu greckiego w 
M ałej E ntenty , by om ów ić kw estie finansow e i go spraw ie w strzym ania w yroku śmierci. Poniewati: 
spodarcze Europy środkow ej, o raz by pcinTorrno-j nferw encia by ła  bezow ocną, m inister sp raw  za- 
w ać sic o pracach konferencji w  kwestii błotku granicznych Poiiitis i min. w ojny podali się do 
bałkańskiego. B enesz św iadczył, że  jest waż.nenr,« dymisji. W  ich miejsce wstąpili- do gabinetu czto i- 
iż państw a te zajm uja w  tej sp raw ie  jednakie s ta - ik o w ie  kom itetu rew olucyjnego, 
now isko, ale z tego nie w ynika jeszcze, by m ogły s „N. W . Abcndfciatt” dow iaduje się z W aszyng . 
u tw o rzy ć  kom pleks polityczny. W reszc ie  ośw iad- tonu, że departam ent stanu został zaw iadom io iy 
czy i B enesz, że M ała Ententa jest b a rd zo  silna!o  energicznym  p ro te śc e  am basadora am erykań-
i dlatego nic niebezph czreg o  nie m oże w ydarzyć  
się w  Europie środkow ej.

,.Echo de P a rts"  donosi z Lozanny, żc  mini­
s te r B enesz poradził ministrom Duce i N indoow i, 
aby nie dali się zbytnio zaabsorbow ać k w e s t’ą 
bałkańską i nie zapornia a-l i o w ażnych  w ypadkach,

skiego w  Atenach przeciw  w ykonaniu w yroków  
śmierci.

W  berlińskich kołach greckich k rążą pogło­
ski, *źe król Je rzy  usiłow ał przeszkodzić s trace ­
niu m inistrów , w szelkie jego jednak sta r a n a  b y ły  
bezow ocne. W obec tego stosunek m iędzy nim a

jakich m ożna się, spodziew ać w  Europie środko- rządem  rew olucyjnym  jest bardzo naprężony. 
\vej(!). D r. B enesz p o ^ d z if  im rów nież p rzy .sp ie-'X ró! Je rzy  po w yroku w y raz ił wolę opuszczenia
sz-enie toku obrad. Dzienniki podają, że delegacje 
państw  sprzym ierzonych zaaprobow ały  idee B e ­
nesza, k tórych w y: ikiem byłoby w yłonienie się 
sp ra w y  przyspieszenia zaw arcia  pokoju pow szech­
nego, p rz y  ló w t oczcsrrem  odi-ożąmu drugo­
rzędnych  zagadnień do dalszej dyskusji. D.zĄnni:k  
zaznacza, że rm nsfrowie B enesz, D uca i N ocie  
naradzali się rów nież w  spraw ie w yp ad k ó w  w  A- 
tenach.

Grecji. Rew olucjoniści sprzeciw ili się .temu. Król 
.jes-t obecnie w  sw ym  pałacu więźniom  rządu re­
w olucyjnego.

„M atin” dowiaduje s :ę z* Aten, że rząd w y­
znaczył królow i jako m iejsce stałego pobytu pa­
łac, gdzie m oże przyjm ow ać ty lko osoby cieszą­
ce się całko watem zaufaniem  rządu.

„N. W . A bendblatt’’ podaje z Londynu: Nie- 
! które koła angielskie nie sa zadow olone z odw o-

Francja w walce o odszkodowania.
„Echo N ational" p s z e :  W  czasie narad  w  

P a łacu  El' zejskim z różnych oznak w nioskow ać 
m ożna, że ma nastąpić okupacja nie p raw ego  
brzegu Renu, lecz lew ego brzegu Renu. U rzędnicy 
p ru scy  -i b aw arscy  zostaliby  w ezw ani do-pow ro tn  
za Ren. Adm inistracja obszaru reńskiego zosta ła ­
by  zorganizow ana p rzy  pom ocy u rzęd u  ków  pań­
stw ow ych i postaw iona pod kontro le francuską. 
Granica cfow a od s tro n y  niemieckiej .zostałaoy 
znów  przyw rócona, a  nadw yżki podatków , pocho­
dzących z dom enów  i dochodów celnych byłyby  
przekazyw ane na rachunek kom is);'  rcparacyjnej.

„N. Er. P re s se ” doniosła z P a ry ż a : W  ko­
łach politycznych zapew niają, że na m tegdąpzej 
Radzie, w  P a łacu  Elizejskim przedysku tow ano  ty l­
ko  pew ien plan, op racow any  jeszcze za rząd >w 
B rlanda o zarządzeniach, zmierzających, do^w yzy* J

S fery  miairodąine w  Lozannie p rzypuszczała ,!łan ia  posła angielskiego z  Aten. O baw iają  się, że 
że B enesz w ystąpi w  Lozannie, jako pośrednik i Angi ja s trac i w p ły w y  w Grecji i nie będzie w 
m iędzy Rosją a F rancją . Jeden z m ężów  za u f a n i a  i.stanfe obronić ks. Andrzeja, k tó ry  za kilka dni 
B enesza odbył w czoraj konferencję z  Rakow skim , i  stanic przed, sądem  w ojennym . Ks. Andrzej jest

spokrew niony z angielską rodziną królew ską.
Dzienniki podają  w edle „In trasigeant’, ze ska­

żani m lrtiśfrowić i generałow ie przed egztkućitt 
zachow ali zupełny  spokój. Na pytanie, czy pragną 
spisać sw oją o^tatm ą wolę, -nie dali żadnej odpo­
wiedzi. Na egzekucję przybyli w szy scy  starannie 
ubrani. Alzazzi przed straceniem  oczyścił s ta ran ­
nie jedw abną chusteczką nrotiokl, poczen; za łoży ł 
go do oka. Stra-tos z gorzkim  uśm iechem  spoglą­
dał na 'żołnierzy, n ta :ących dokonać egzekucł* 
poczerń skierow ał wzrok, na dom, w  k tórym  
raeszka. jego m łoda żona.

skan-ia fabryk, losów  i kopalń  w  Nadrenii dla ce­
lów  reparacyjnych . P rzedew szystk iem  szioby za­
pew nienie zastaw u  na tery to riu m  R uhry przez 
w y w arc ie  nacisku na w ielkich p rzem ysłow ców  
niemieckich.

T o sam o pismo dow iaduje się z B erlina : 0 -  
becnym  celem polityki francuskiej jest w yw arc ie  
nacisku na wielki p rzem ysł niemiecki, by zapo- 
biedz bankructw u państw a niem ieckiego. Berliń­
ski korespondent „Echo de P a r is ’’s p 'sze , żc Cuno 
wspólnie z zastępcam i w ielkiego przem ysłu  m ógł­
by  jeszcze u ra tow ać  sytuację, g d y b y  mu się udało 
nakłonić w ielkich p rzem ysłow ców  do W elkich o- 
fiar. Komisja reparaey jna odpow ie na niem ieckie 
p ro śb y  o udzielenie m oratorium  w  ten sposób, że 
uzależni je od gw arancji niem ieckiego wielkiego 
przem ysiu . **

KRI

S p r a n a

Z pobytu Clemenceau w Ameryce.
Z  Chicago donoszą: Na zgrom adzeniu, w  któ- 

rem  w zięło  udział około 5000 ludfięi, a na Które 
p rzy b y ł Clem enceau, w ygłosił b. rnin. w ojny gen. 
Dioki-nson m owę pow italną, w  której pow iedzia ł 
że F rancja , k tó ra  sam d m usiałaby  p rzec iw staw ić  
się zem ście niem ieckiej, gdyby  te s ta ły  się nie­
bezpieczne, nic m ogłaby się obronić sam a. Nie­
chaj Niem cy w jedzą, że jeżeli niesłusznie zaata­
kują F rancję , to w  takim razie St. Zjednoczone 
i Anglja pospieszą jej z pom ocą. Spodziew am  się, 
ic  C lem enceau ośw iadczy  Francuzom , iż mil jony

dział: „W  kw estiach  m iędzynarodow ych chciał­
bym  s ły szeć  głos człow ieka, który'- w ierzy  w  to, 
co m ów i i k tó ry  mówi to, co m yśli". Takim  czło­
wiekiem jest w łaśn ie  C lem enceau. M ówca w ska­
zał na w pływ  m oralny C lem enceau na w szystk ie  
arm ie w  czasie  w ojny, kiedy cyw ilizacja by ła  
w niebezpieczeństw ie, ora-z na zasługi p rzy  u rze­
czyw istnieniu jednolitego doyzództwa, k tó re  dało 
zw ycięstw o. M ówca zakończył słow am i: A m ery­
ka ogłosi św iatu , że  Francja, k tó ra  w ciągu o s ta t­
nich lat 50, dw a razy  m usiała w y trzy m ać  inw azję ;

gimnazjum państw, 
w Żółkwi,

’ A m erykanów  będa się s ta ra ły  o  udzielenie uchro- n ieprzyjacielską, ma praw o do ochrony  przeciw  
!ny  Francji. , j  now ym  żakusom  im perialistycznym .
 ̂ Po tem  zaibrał glos gen. D aves, k tó ry  powie-

Tragedia ateńska.
„Frank. Zeitung” donosi; z Rzym u, że odby-1 Grecji. W  dem onstracji tej uczestn iczy łyby  rów- 

wii się obecnie żyw a w ym iana depesz w  spraw ie nieź W łochy.

Żółkiew dinia 26. Fstop, 1922.

Mimo zaw iadom ienia U rzędu k o n se rw a to r­
skiego w e L w ow ie, że sp raw ą ginin. zain tereso­
w ano czynniki m iarodajne, najw yższych sfer 
naukow ych, które ^niewątpliw ie przyczynią się do 
pom yślnego i rychłego  załatw ienia — zaw isło  nad 
tą p iekącą sp raw ą  Inne fatum. Gdy już kaprysow i 
Jakiegoś czynnika, działającego nie w  duchu o- 
byw ateiskim , tylko b iu rokra tycznym  zadość j - 
czyniowo co do rozstrzygnięcia praw a w łasności 
IV. sk rzyd ła  zam kow ego, w ysunęła  znów  D. R. P. 
we L w ow ie now y projekt, tj. zam ianę tego sk rzy­
dła za b. szpital w ojskow y. P e rtrak tac je  dążące 
do urzeczyw istnienia tego projektu po trw ają  zar 
pew ne lat kilką dla tej sofistyki p rzew lekającej 
św iadom ie sp raw ę odbudow y Zam ku na cele ginu 
nazjum państw , m a cierpieć nasz gród historyc/,- 
my. Z pow odu jakiegoś widzimisię, czy osobistej 
animozji zanosi się na zepchnięcie go do rzędu 
m iasteczka bez szkoły  średniej. Nie uw ierzy łby  
nikt, łże sp raw y  tak żyw otnej, jak odbudow a zam­
ku historycznego  i na tak szczy tn y  cci, jak szkolą 
średinia, traktuje się jeszcze podług M etternichow - 
skiei m aksym y „quieta non m o re re ” .

S tare  hasła i w ierzenia d o ta rły  już szczęśli­
wie do kresu, ty lko p rzes ta rza ły  biurokratyzm  
w ypuszcza nadal coraz now e pąki!

W ybrana  tu  z łona rodziców  w  dniu 8. z. :n. 
s ta ła  delegacia nie spuszcza sp raw y  z oczu s u ­
szem , z wielkim o d d a 'e  się jej zapałem . V :  k ii

-Wspólnej akcji sprzynue rr-o-nyed  ^raestw’ 2 W iednia donoszą: Tutejsze koła dyplom u- .doniosłem w poprzedniej korespondencji, bym  de-
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łfcgacja d. H. i. m. u ku ra to ra  G. S. L. Bobiń­
skiego. i  czego  w dł\ńjt dzisiejszym  nu zw alanym  
ad hoe -wiec. o d fecieM im . zdai przew odniczący 
delegaci p . adca Obmntslh obszernie spraw ę. 
Z tenoru ler.o pue*n«>włenj.u w yłoniła się. konieęz- 
c a  iptoirzebn w ysiania delegacji do^w-ladz cen tra l­
nych. W  dyskusji na ten tem at zabrali g łos: d y . 
rektfir .-u l  g r m n . p. K rzyżanów s®  W iktor, pp, 
>Pe!eSć;ki i L ic iu tr. Na wniosek tego drugiego u- 
cliw aiono w ysłać  delegację złożona z «». radcy 
O bm fekdego i d ra  iHąciulsklego oraz uproszonego 

w  tyim celu d y rek to ra  tutejszego gimnazjum do 
W arszaw y , by  za in teresow ać Łą sp raw ą ezynaski 
rządow e, posłów  s e r o w y c h  i senato rów  z  na­
szego okręgu. P onad to  uda się delegacja ao  W et 
jew ody G rabo\vsb:ego, by i jego inierw  uncję w  rei 
sp raw ie  uprosi''-.

Życzym y deietracji pow odzenia w tak waż/tej 
dla m iasta spraw ie. E. H.

Pogrzeb
gen.S?acława Iwaszkiewicza

W czoraj odbyło się w  W arszaw ie nabożeń­
stw o  ż a ło b ie  za  spokój duszy 'śp. gen. Iw aszkie­
wicza. M ow ę żałobną w  kościele w ygłosił ks. p ra ­
ła t N iew iarow ski, dziekan korpusu. Trum nę z 
kościoła w ynieśli generałow ie Hening, M kłiae- 
łis, L ato u r i Wiróblcwski. Trum rtę ustaw iono  
na ław ecie przybranej w  zieleń, poezem  ruszył 
pochód na dw o rzec  kolejow y, celem przew iezienia 
zw łok  do L w ow a. Np czele pochodu jechał na ko­
niu gen SuszyńsKi, p rzepasany  przez ram ię czarną 
w stęgą, poprzedzając o rk .estrę  * dw a szw adrony  
szwoleiżerów. Następnie oficcerow ie >nieśij w ieńce 
od bardzo  licznych organizacji w ojskow ych, z 
w ieńcem  od N aczelnego W orka na. czełe. Ośmiu 
oficerów niosło na poduszkach o rd e ry  zm arłego. 
Za nimi jechała law eta  zaprzężona w  6 koni, z 
trum ną zm arłego. Za trum ną postępow ali w  p ierw  
szym  rzędzie przedstaw iciel ‘ N aczelnego W odza 
gen Jacyna, p rezyden t m  n. N ow ak, mm. sp raw  
wojsk. -Sosnkowski, -szef sz tabu  gen Sikorski, 
raki. D ^rzw ski i licz/ta grup? generałów  Dalej po­
stępow ał olbrzym ' tłum  publiczności, w w iększej 
części złożony z wolsko w y  cli. P oza  tłum ern szedł 
koń zm arłego, p rz y k ry ty  czarnym 'cafanem , a na- 
sftepnie pułk  p iechoty  a ba terja  artylerii.

Gdy pochód doszedł do ram py kolejowej, pod­
czas zdejm ow ania trum ny  m uzyka odegrała m arsz 
żałobny, a w ojsko oddało .a Iwę honojrową. Gdy 
trum nę w łożono do w igonn , w ygłoszono  szereg  
przem ów ień, p .e rw szy  przem ów ił pułk. dr. Lu­
biński w  am eniu daw nych  podkom endnych zm ar­
łego, p rzyczem  przypom niał osta tn i rozkaz zmar- 
łego, k ró tk i i w ym ow ny: T  warwo stój mocno bij, 
me daj Polski. N astępnie p rzem aw iał kap. Zieliń­
ski muleniem D ow borczyków  delegat organiza di 
w ojskow ej wschodniej M ałopolski, delegat obrony 
L w ow a K. Prószyński, pułk. T^zewirski ; iftnL

*
Dzisiaj o godłz. ti rano przywieziono trumnę 

ze  zwlc-kami śp, generała W acława Iw aszl:iewicza 
do Lw ow a. R ów nocześnie p rzyby ła  delegacja ofi­
cerów  z W arszaw y  z gen. Dowibór-M uśnickim na 
czele i z ks. gen. p ra ła tem  N iew iarow skim . P rz y ­
bycia ich oczekiw ał na dw orcu przedstaw iciel 
prezydjuo. miasta,.

Zw łoki przew ieziono do kaplicy Boomów, 
gazie w ystaw ione  będą p rzez  dz.eć cały .

Ju tro  o godz. 7 rano  trum na przeniesiona zo­
stan ie  eto k ? łedry . Tam  też o  godz. 10 rano  roz­
pocznie się żałobna Msza św .
\  *

Zw iązek oficerów W . P, zw olnionych ze s r a ł­
b y  czynnej w schodniej M ałopolski w e L w ow ie 

, w zyw a w szystk ich  sw ych  oficerów  do jawienia 
się na pogrzebie byłego W odza, g enera ła  Iw asz­
kiew icza. P unk t zborny  p rzy  lokalu ul. R utow - 
skiego L 7.

*
R ozkaz M.' S. O . Celem w zięcia grem ialnego 

'udziału w  pogrzeb 'c  śd. gen. W acław a Iw aszkie­
w icza mają w szysćy  byli i obecni członkow ie 
MSO. staw ić się pół godzitny p rzed  w ym szentem  

-.konduktu pogrzebow ego w  punkcie zbornym  
przed gm achem  uniw ersyteckim  (daw nym  seim o- 

i'wym) i ugrupow ać się koto sz tandaru  VI. dzieln.

KRONIKA.
Kaiesicarr. S o b c ts , 2 , n ć u ia .  R t-k at.:  Bi- 

branuy. — or.-tfd .: Awdyj1.. — Słowiański: Sr 11- 
sLwa.

— Roczni  ̂a list p ćowa, Z Rzymu ćo fesz t
• Wczoiaj z o ta i .i  r Kzaicy powst&nia Iratopadou go 
ks. Bu.iran <3 11 odpraw it- w rat. Kościele pe> kim 
uroczystą Msze ś • . Nr Mszy obecni bj 11 erfor*ks>w|t, 
polskich piacpw «k dypkrai i ycznycb z pp. ó L .v- 
stiai i Skrzyńskim na czele, K n z  kolenia ; ols-a.

—  Pożyczko zło ta ,  f o  cgłosz^nlu pożyczki 
zł-.tej zamieścił p. O: agneau bu łamach „Jouina  
ue Poiogne* kbks artykułów, w Izrórych szczegóło­
wo przedstawił znaczeaie potyczki dla państwa.  
Pca.; reśiił jej codsU w y i tiorryic jaki ; zapewnia 
nabywcom. Wywody swe zai.tTi.zył autor stwier­
dzeniem, te  w pozyct ce • złote! upatruje środki »a- 
pobiegawcze mogące zł? godzić kiyzys finansowy w* 
Polsce. Artykuły p. Dełagneau dzięki swej trz:£wvści
i jasne, Ści oraz życzliwości autora d l!  Polski stać 
się mog? sknteczrym siodiJem propagandy po­
życzki złotej dla ęudzoziem ów zagranicą.

— Tenuły dzierżawne za cbjekty państwo­
w e. »P,zegląd Wieczoiry* dowiądujc s :ę, te  ójin '  
steistwo skarbu oblicza ooecnie poditawy cię ara*  
należnych mu w zakresie tenut dzierżawm-ch -z;> 
objekty państwowe, 2 powodu spadku ma ki zacho­
dzi kowecznotć ciągłych' plfeerachunków proporcjo­
nalnych co wartości objeli!óvv. Chcąc temu zaradzić 
postanowiono, ł>y jeduos,k administracyjne, dzier- 
iawiące t;go rodzaju objektyvspticały tenutę dzier­
żawny w m irkacb polskich ió in y c h  kursowi franka 
szwajcarskiego na wzór potyczki złatej.

I —  Narady nad um .wą zbiorową rol.iiczą, 
które toczą się w Ministerstwie pracy w Warszawie 
i  udzia e.n mzedstawicieli Związków złemisn wszyst- 
fescli dzielnic Państwa, oraz del gatów robotników 
rolnych, potrwają około 1 mitsiąci, ponieważ akt 
umowy w rolnictwie jest bardzo skompi ttowany, z 
u w .g i szczególnie na sprawy techniczne i socj dne.

— Dctiutiti rodzinne tia osób woj kowych.
Z Warszawy donoszą: Rada Miaistrow na posiedze­
niu w dniu óO iisiopada b- r. uci,waliła rozporzą­
dzenie u przedmiocie zmbju dodatków rodzinnych 
dla osób wojskowych, rozporządzeni i w przedmiocie 
dodatków dla wojskowych na czas ćwiczeń pozc o- 
ńręi em staJeg ‘ garnizonu ; wniosek Minist a W. R. 
i O P. w sprawie rozciągnięcia dekretu o obowiąz­
ku szkolnym na Ziemię Wńzńską i ziemie wscho­
dnie; statut Rady S;<u!i pięsnych p-zy Ministerstwie 
W. R. i (X P Po*, tern Rada Mlnisttów z Ltwiis  
szete; spraw bieżą ycn

—  Specjalna rokowania w s p u w ie  uregulo­
wania ru-hu kotejowego z Niemiec do Rumunii 
przez Polskę toczą się obecnie w Dr lnie równo­
legle i  naradami gospodarczym: polsko-niemieckimi. 
Przebieg obrad pomyślny.

— Padvtyf.8zenle taryfy esobawej na Gór­
nym Śląsku oraz ni obs.arze IV'. m. Gdrń-.ka. 
Z dniem 1 grudnia b. j. podwyższone zostają o 
sto procent taryfy osobowe ze stawkrmi w raar- 
ttach niemieckich, obowiązujące na ktle ach w pol­
skiej cz?ś:5 Górnćgo Ś.ąske oraz na obszarze Wo n. 
m asta Gdanskr. Równocześnie podwyższono też 
taryfę bagażową na tych bolejachhi Tem samem 
podwyższają się odpowiednio także ceny bile ó 
w bezpośrednie) komunikacji pomiędzy stacj m 
polskich koicji państwowych a stacjami położonenó 
na wspomnianych obszarach.

— Pobwyższtn e taryfy kol 3jowej. Z War­
szawy aonoszą: Btfzeg'ą.! Wieczorny** dowiaduje 
sic, źe ostatnia podwyżka taryfy kolejowej okazała 
s!ę liiewystatczającą na j okrycie kosztów cd nłni- 
■stra ĵi kolejowej, wohec czegoł wladze kolejowe już  
obecnie rozpatrują konieczność nowel podwyżki 
11ryfy kolejowej prawdopodobnie już od 1 stycznia 
1923.

— Ulgi ITzejazdowe na kolejach dla praco- 
'.ynikot* państwowych. Z Warszawv donoszą, że 
Mli steretwo kolzji żelaznych zarządziło, iź do ulgo­
wego przejazdu w drugiej klasie pociągów ’ pasa­
żerskich ńa podstawie legitymacji pracowników  
państwowvch mają praw^ także urzędnicy pań­
stwowi XII kategorji płacy>

— ftjnlk  konkursu archit. na plany koSdola 
si Rudniku r /!?.' Na ogłoszony za pcśrcdnictfttm  

'Kola architektów poLkich we Lwowie konkurs wpły- 
n.ło  12 prac, które rozpatrzył sąd konkuisowy, ło­
żony z. arch'te tów Braniewsluego, DsrdackLg , Lu- 
żecktego i 2 ad arjaw.cza i przyznał trzy nagrody

uh roń: ś u c  : r. 2 ,  nr. 8 i nr- 9 w kwocie 150-
lOO i 5 0  iyiigcy Mk.

Pierwszą uagrodę ot zyma! architekt J?a B J 
y.ńjki, df.tjgł Bronuiaw Wiktor, trzecią zrehit. Ta­

deusz Wróoń. WszysNtie nadeslm e pr ć: są wy­
staw ione w sa! Tow, Przyjaciół sztuk p ęiraych,

—  Podejrz-J. y p tż  T .  Z Gdańska donos7ą: 
Wczoraj wieczorem wybuchł w dolnej suef le  mi s:.' 
■ożar, który zniszczy! szopę n Rtącą do PelsI* eg'

Tow. tr.:nsportoweg', gdzie znajdowała s ę > g ornn  ̂
i iotć towarów, międ:y nimi skór, oiei, f ib i spiry- 
tualji. Ak' j : ratunkowa z powodu braku wody Lyi 
utrudniona. Towary sp£ n,ły doszczętnie, szkocy 
miliardowe.

— Ma gwazd.ę w GLn iku. P eze? gmi 
Polskiej w Gdausuu p. Lesrcr.yńsi.i W) d I od z we 
wzywają ą oby -atoli i obywatelki R e c / jp  spo t i 
Polskiej do składania datków pieniężnych i w 
turze na gwiazdkę dla dzieci pols' ca rol otn. ć 
w Goańsku. Dary pien ężne należy pr:c a ywać -u 
konto: Gmina Poiska w Gdańsku — Łan* pr:em\" 
słowców Gdańsk, podarki nrze^pj1? pod ad estni

lą Gminy Polskiej w G ! c ń ’ku do Administracji 
*Gazety Bydgoskie « w !.ydgv.szezy.

— N-apaści dzieci n em eclki:h na Polaków,
Gdy w Secie przybywały do G.iańs a \« .c  w  r 
szkół polskich i g ośc i ł /  w budynku Gmray Polskiej 
} 3 Petershagen, diiecl memiectiich ro’ o n k w, 
n:,i?nz!< jążycłf w b/iak <h tuż obok tu d yc-u  G i. - 
",y Polskiej, uapóstoway je w sp osób  trut li,. 
Obecnie skarży się publiczność p lska, rczęsr >a; a 
.a niedzielne wykłady powszec.rae, że p zy  w. j c 

do dziedzińca Gminy Polski j na^. ą lw a n  i st 
orcez dzieci niemieckie, rzucające pod adresem 
Polski i Polanów obrzydliwe przezwiska. T^ tam 
dzieje się na dzie lzińcu domu przy uL P^g?:np u >, 
gdzie znajduje się Ochronka Poiska, Ilekroć w Oc. r . -  
re jes tj ik ie ś  p< Lkie zebranie, la k  N emcy g:;ań y 
już w dzieci swe wszczepia.ą jud nicnawiś.i  do 
Polaków.

— Politechnika w Gdańsku. W dug t sta- 
wień do 15 z. m. zapisało się  na Polite.hn kę d ś -  
ską 355  słuchaczy pochodzących z woice; o m < a 
(w poprzednim roku było 3 l 5 )  zwv. z j m  c’-, z ś 32 
nedzwycza .:ych. Słuchaczy pochodzący.h .:'Rzetz, 
niitipłeckięijieapisało się 597  (by'& icjr w ub. roku 
5 * i | ,  Z 1’ołski zap^anych jest 40  ( jy ło  154;. zwy­
czajnych i 35  nadzwyczajnych

—  Szkoły mniejszęs i na G. Sątku. Gtze y 
niemieckie donoszą, iż w 219  szuoiacH ludow y h: 
niemieckiej cz;ści Górnego Śląska udziela s  ę 64 6 5  
dzieciom nauki polskiej. Nie jest to nauka ud.śeL-  
ira na zasadzie konw.ncji genewskiej, lecz nauka 
zaprowadzona przez piuskie władze szkoln? w okre­
sie przedpiebiscytewym i plebiscytowym. Nr za'a-  
dzie przepiców konwencji genewskiej, gwaran uj -  
cej naukę poiską mniejszości narodowej, nie zapro- 
w .d zcn o  ani w jednej szkole nauki polskiej, peni -  
waż dotychczas nie wpłynęły żadne wnioski. Ni.- e-  
dnego to zastanowi, choć w tem nic dziwnego, j . - .  
żeli s ię  zważy, że ludność pol ka na Górnym Śląsku 
:esl do tego stopnia zastraszona i stercryzowaoe — 
po części nawet orzez C7ynniki urzędowe —  ie  ni«7 
odważy się dopominać o należącą się jej słusznie  
szkołę i naukę polską.

— Pierwszy statek pclskl w Pite^bur u.
IV ryci dniach do portu pete:sfcurśkitgo prz yl 
statek polski ,W«weI“, wfasiiość Tow. żeg'u:i ,Sa.- 
m icja l.  Statek' ten przywiózł ładunek dla Rosji z 
ftuglji. Jestto pierwszy w Piotiogrodzie sta ek, plj-  
n cy pod banderą pclską.

—  Łotewska reforma rcłnŁ a Polacy. LC o
Polski* w Rydze omawia w ostatnim artykuł, ł - 
ewską rzformę agrarną i skutki jej dla FoJSi-6v. 

J den z artykułów tej ustawy mówi, te  otrzym ć 
ziemię może lylko ten, co na niej, pracował c n j -  
mniej p zez 20  la t  Ponieważ w dzisiejsze) Le?al 
większa własność należała do Polaków i był: u f  
wianą j r z e z  robotników Polaków w formie ozur 
żawy, a bardzo1 wie’u jest takich, którzy n i  jedcyn 
miejscu nie przebyli 2 0  lat, przeto ustawa pozt - 
wia ich możności otrzymania tej ziemi.

— Fundacja bar. Hrstha. Z Wiednia dom. 
szą: O wo zon: w r. 1891 przez bar. TI , ;e  3 fun 
dacjo, mająca na celu zakładanie i utrz myw^u 
szkół ludowych, rzemirśfniczych ? rolniczych dra 
dzieci żydo csliich w uaLcji i Bu’ owinie, przenosz 
si-d. i t ę  z Wiednia do Warszawy, gdzie gdtąd znoj- 
dowoć się będzie kuratoria tej fundacji. W skl d 
kuratoiji , owcT.rai zost li z Worraawy delegat d 
Ligi naipdńw jnof. di. Szymon A-ke^aze i prof. dr. 
Dicksteiri, z Krakowa wiceprcz. mia*ti Józek S a u



ri adwokat <l.r. Rifal Ls ndjii, a z; Lwowa adwokaci 
dr. Lceweostein i dr. Ensil Parnas.

—  Królowie 113 wyg laniu ,,E-; ir* donosi. 
Jakoby zdeform ow any suuan zm ie r z ,  ł  -..międlić się 
w Bylinie. Ex- •,,ól g ccki Konstantym k ś  pertrak­
tuje w celu Uupna dóbr w Danji.

—  2 Ogifsłca nauczycielsk iego  Zw.wkii P. 
fL Sf P. W i itbj.ę ,  2 m., odoędzie si-,wK lokalu
Ognslta, Związku P. H. S.fjP. (gmach .Su . ri»!to> od- 
c yt dr. Stan. twmoichtego p. t.: ,Z  u i j o t  opie-
buńs*wa nauk w Polsce*. Początek o g to;.. i w.e- 
czotem-

—  S p r a n i  e n  Ociwersytetu Ludowego im. A. 
Mickiewicz. cdoecFzie się w Uiiie „M .'ys ień ka“ w 
niedzielę 3 b. m., o 12 pcuuanie przedstawienie 
kloem .tog ff.czffe. Wyświetlony będzie 1 0 - to? wy 
dramat p. t,: „Rzsź Ormian*.

Prelekcję do obtazu wygłosi ini. Ł l> . . Bi­
lety po 500  Mit. bgz względu na mie;s, s do naby­
cia w księgarni I udowej, ul. SzijucicUy 2

—  Zw iązek a rtyatek  polskich we Lwowie za- 
f o * i  d- oiwbicie G w iazdow ej wystawy szkiców w 
d n.j  3 cjudnia b. r. przy placu Akademickim 1, 
1. p. Wystawa oiw rta od godz. 10 -2.

L u u & u !  u i e r a c k o - a r t y s i y ^ i i .

Repertuar Teatru Misjaktajuu
2ttxąiek iptzedstawłsd «  gods. 7 wiesżoren.

Dziś, w piątek „Trubadur". ■— Jutro, w scs- 
1 otę popt ludniu „Dziady"; — wieczotetn „Dzieci 
ziem i“, sztuka w 3 aktach Rittnera (prem era). —  
W niedzielę popołudniu , , Gobelin'; —  wieczorem 
„Opowieści Hoffmanna". —  W poniedziałek „Dzieci 
z e i H , sztuka w 3  aktach Rittnera.

isp er isu r  Teatru N aw uM ,

■ Dziś, w  piątek i jutro, w sobotę „Japonka*, 
operetka.-— W niedzielę popołudniu „Bajadera"; — 
wieczorem „Japonka1*. —  W pomeuzialek i w orek 
, Japonka".

hepeituar Teatru fóategrfii. Gródecka 2).
Dziś, w  piątek „Gobein**.—  Jutro, w sobotę, 

'niedzielę, poniedziałek i wtorek , , Sufcloltatorka1, 
kro to chwil a w 3 aktach.

Repertuar „Młodej Sctnlri*', Szkoły dramaty­
cznej, ui. Cuorażczyzny 7.

Jutro, w sobotę i w niedzielę „Przechodzień*, 
sztuka w 3 aktach Bogdana Katerwy „

Zabawa niewłaściwa.
Mlodziez jest, jak sok, wycisn ęty z winogron. 

Musi przebyć fermentację, wyszutri.ć się i potetn 
wyklarować. W my:f tej zasady wprowadzono w 
Ostatnich czasach do szkoły tańce i zabawy z udzia­
łem osób z poza szkoły; bracia, s,ostry, kuzynki, 
kuzyni i t. d.
ł Zabawy takie pod okiem rodziców i gron 
-mają wiele stron dodatnich, wychowawczych, wy. 
rabiają przywiązanie do szkoły, umiejętność znale­
zienia się v  towarzystwie, wyrabiają zmysi este­
tyczny i t. p.
, Niestety zakradła się tu rażąca przesada: O tJ
z ba wy młodzieży gimnazjalnej przenosi się z mu­
rów szkolnycn do sal publicznych i nadaje się im 
charakter balu nawet z kotyljonem, kwiatami etc 
Właśnie pewne ko!o Matek, pewnego gimnazjum 
Urządziło taki „bal" w j.dąej z wielkich sal w 
nieście- Za bufetem bardzo obfitym piętrzyły się

'nietylbo torty i ciasta, ale i botelki alkoholu. V
progiamle tańców; shimmy, tango, one step ..  Do 
kadryla, przeplatanego temi tańcami stLnęlo.. no 
cęnajmniej 300  par młodzieży, między którą byli 
jćhłopcy nawet z  piątej lub czwartej gimnazjalnej. 
Młodzi chłopcy z pierwszej, drugiej i trzeciej przy­
patrywali się  tylko z iskrzącymi oczyma nowomo-  
idnytti łamańcom tanecznym.
, Z- Kkoło matek" szuka ź r ó d t ' ' dochodów na
iewołł bardzo ważną akcję —  nic dziwnego, al. 
*powinno się  to robić nie tą drogą. A jeśH chcą
■koniecznie —  to nie wolno Im na zau pojeniach 
idrakowae firmy szkoły polskiej pod egid^ jednego 
Z najwybitniejszych wychowawców i uczonych Za- 
b_wa wspomniana była nietylko nie; edagog-czna, 
Ieęz także w wysokim stopniu niewiaś iwa ir .

..GAZETA LWOWSKA” z dato 2. gruda’: 1922.

1 Tymczasowej My miejskiej.
W czorajsze posiedzenie zagaił P r e z , 'Neumana 

składając
h d d  cieniom śp. gett. Iw aszkiew icza 

w następująoem  przem ów ieuui:
M iasto nasze poniosło w :eika, niepow e­

tow aną s tra tę  — mAwil prezyd. Z ?aslc jedno 
pełne zasług  życie, p rzestało  bić serce szlachetne, 
które tak  gorąco um iłow ało naród nasz, ta k  uko­
chało nasze miasto. L w ó w 'je s t «v ciężkiej żaSoibfe, 
doszła bowiem do nas z W arszaw y  wieść, że 
wiejfci obrońca m iasta naszego śp. gen. W acław  
Iw aszkiew icz w śród ciężkich cierpień zakończył 
życie. Imię jego silnie zw iązane z historią Lw o­
w a i W schodniej Małopolski. On w  chwili, gdy 
m ieszkańcy L w ow a wycieńczeni czterom iesięczny 
w alka, jaiką staczali z pułkam i p rzysłanym i p rzez  
rzaćl austriacki, gdy  m iasto pożbaw tonc b y ło  po­
żyw ienia, św iatła i w ady. ńie m iało broili, ani a- 
mi.inicii aby  odeprzeć nieprzyjaciela, objął ko­
mendę nad wojskam i połskiemi, naicr pułkam i Ko­
narzew skiego i A leksandrow icza i 19. m arca  oczy­
ścił Lw ów  od nieprzyjaciela. L ecz L w ó w  jeszcze 
z trzech  stron otoczony i o strzeliw any , oczekiw ał 
dalszych czynów . N astąp iły  one w  nclby na 20. 
kwietnia w noc resurekcyjna, kiody to w edług 
planów  śp. gen. Iw aszkiew icza gen. Jędrzejew ski 
uderzył od południa i rozbił nieprzyjaciela, a w  

^tydzień potem  oczyścił gen. Jędrzejew ski i dalsze 
pożycie. M iasto b y ło  osw obodzone, a śp. Iw asz­
kiew icz w jechał do L w ow a ze swoim  sztabem  i 
z ład zorganizow ał ofenzyw e, ab y  oczyścić całą 
Małopolsko

Polska straciła  w ielkiego geniusza w ojskow e­
go, straciła wielkiego żołnierza, k tó ry  w  chw ilach 
kry tycznych  tak  wielkie usługi odda? naszej Oj­
czy źn ie  k tó rego  czy n y  przyczyniły  się do osw o ­
bodzenia Lw ow a i do u trw alen ia  granic R zeczy­
pospolitej na W schodzie.

W  r. 192D stoczył zw ycięską bitw ę m iędzy 
Kulikowem a W innikam i, kiedy m iasto nasze o to ­
czone było  konnicą Budionnego. MiaMo L w ów  o- 

-taczało śpi Iw aszkiew icza za jego czyny  w ielką 
czcią i miłością i ofiarow ało nui szablę honorow ą, 
on zaś odpłaca) m iastu tą  sam ą miłością. Ody 
ż ą c h ó iW a t  Chciał leczyć się w e ' Lwwwie, ale 
stam jego zdrow ia na te  nie pozwolił. Ostatnje-m 
jego życzeniem  było, b y  w e L w ow ie  zosta ł pocho­
wany. To życzenie zm arłego m iasto spełni.

W  sobotę, 2. bm. o g. 10. rano odbędzie się na. 
koszt m iasta pogrzeb Sp. gen. Iw aszkiew icz? z k a ­
te d ry  obiz. łać.

Sadzę, — kończył prezyd . — że całe miasto 
pójdzie oddać ostatnia usługę. Cześć jego pamięci.

Radni stoiąc, w ysłuchali przem ów ienia żałob­
nego.

Przem ów ienia  tego w ystuchali radni sto jąc na 
znak  żałoby.

N astępnie <
przystąpiono do porządku te ien iego .

Spirawe zaciągnięcia pożyczki dla gminy m- 
L w ow a w  zakładzie k redy tow ym  dla m iast m ało­
polskich referow ał r. S aw czyński. Poczerń z a ta i ł  
głos r , S zczyrek , zw racając uw agę .na to, że nale­
ż y  zastanow ić się nad stałem  u zdrow ieniem  fun­
duszów  gmin.

W niosek o pożyczce 500 m ilionów mp. ’ichvva- 
lono.

Z kolei parządicu dzlknnego r- R yH cki refe- 
morwał sprav /ę odstąpienia g runtu  pad  budow ę fi® 
Pocztow ej K asy  Oszczędności w'e Lw ow ie do 
wyiboRi, a lbo  g run t za ję ty  obecnie ,/od budynak 
szikoły im. M ikołaja Reja p rzy  pl. G aluchow skich, 
k tó ry  to  budynek  ma być zburzony , albo g runt na 
pl. Solskich — p ierw szy  p o  20.0)00 nip., druga po 
12.000 mp. za m etr kw adr.

Na w niosek referenta nrh.walouc 'yyraiaić po­
dziękow anie P re z  Neum anowi va ton, że nie szczę­
dził trudu , by  R ząd zdecydow ał się na iludow ę 
te j  filii. W niosek uchwałono-

R. Saw azyńsk i referow ał sp raw ę  podw yżki 
podatku m iejskiego od m ieszkań i  lokali handlo­
w ych, od dnia 1. stycznia 1923 r .  M ianowicie po­
datek, k tó ry  dotychczas w ynosił 25 proc. od1 czyn­
szów, na jakie pozw ala ustaw a o ochronie lokato­
rów , ma w ynosić  200 Ptwc. R . d r . Heirschtal dom f- 

( ęa-i się w prow adzenia proporcji, o raz  postaw ił 
\v !i> |ck , by podw yżka by ła  otM-óoona na fundusz 
I:' : ;® o w y . R eferent ośw iadczył, że p rogres"

^'.'.iii się ustawA-

5

W  dJrskusji zafcfeiali głos rr. suidhof i H aus- 
wald. W niosek refe ren ta  uchwałonoi Wnkwefcf 
o otjróceuie p o j^ y ż k i ca fundusz m ieszkaniow y 
upadł. Natom iast uchwastomo rezołóojg, b y  prezy- 
ojuui poczyniło kćoffi o y p ro w ad zęn je  tego 'Kwiat­
ku do progresji.

iBardzo ożyw ioną dyskusję w yw ołała  sp raw a 
.podw yżki opłat wodoa^g& w yoh, referow ana 
1mzez r. d ra  P k a ty ń sk ie g o . Głos w dyrfoe>jr za- 
b ierah r. Ghajes, M aksym ow icz, Sudhof broniąp 
(kirpiectwa, którego, ich zdaniem, t«e należy oif- 
ciążać rów ine w ysokhn podatkiem, jak mierzicań- 
■ców zużyw ających  diużo wody.

R. Jakóbczyński w rezolucji do komisji w o­
dociągow ej dom agał się, aby y  obecnej poryę za- 
niechaino zam ykania wody.

R. Zawojski i r 1. Szczyrek  ostro wystąpili 
przeciiw m ar/o jim  reprezentującym  kt.piectwo, 

L ^ o w ie d z ic lf  na ich car su ty  nr. Sudhof ; 
.Chajeis. poczem  Dnsyięto w m osek .ref. dra P o ra- 
tyńskiego, wr m yśl k tórego  opłacać się będzie, ufr' 
datek  wudociągowyr dziesięciokrotnie od czynszów  
podstaw ow ych  z r. 1914.

Pasfedzenic R ady na tom się zakończyło.

—-o---

Proces feoBMistfó’ '̂fłeiorsiiicb.
ÓSMY DklEŃ ROZPRAW Y

W czoraj w dalszym  ciągu zeznaw ała  G kow - 
.ska, zaprzeczając, jakoby była  kasjerka. C. K. K. P. 
G. W . i jakobyr używ ała  pseudonimu „B erezow - 
sk a“. To. że w yszukała lokal dla konferencji, tłu  
m aczy  w  sposób n a iw n y : je; im ponow ała taka mi- 
sja. O zapiskach sv ycli tw ierdzi, że ktż zupomma- 
ła, co oznaczają, pam ięta tylko, że nazw iska tam  . 
um ieszczone 'są  nazw iskam i tych, dc k tórych  w y­
sy ła ła  listy  G rosserow ej.

Po niej przystąpiono do p rzesłu d ian ia  \
MK-hała Malinowskł&go,

słuchacza praw  na un iw ersy tecie  w  Kijowi.e(?). 
Prz-yiznał saę on do sw ego komunizmu, zap rzeczy ł 

ryLs?allcźe WnyW'" dotychcz tsow ym  '/tórnanferff i 
: śnvf&i\Jzfł, że przyjechał do Maiłapolski, "b y  ha 
obcym  terenie pracow ać dla „zbaw czego kom u­
nizmu'* W  tym  kieionkii jtracow ał w  Rosji, skąd 
nad d ag n ął do Polski.

O sk. zachow yw ał się bardlzo po bo teew rdku . 
skutkiem  czego purew odnic?ący mu«iaJ kilka razy 
naw o ły w ać  go do porządku.

O godz. 11.15 zakończono prizestuchiwanifc 
esk- M alinowskiego, a .przew oófćcaący zaus^dzil 
10-min. p rze rw ę , po k tó re j na salę w chodzi osik.

W asyl Korbutiak,

roinisk, neemigraiM z nurery łc .
D o w iny się nie poczuw a. Zaprzecza tw ie r­

dzeniu aktu oskarżer-a, jakoby'’ w  czasie sw ego  
pobytu w  Am eryce prow adzi! agitacje kirmunrsfy'- 
czną. W ogóie kom unistą nigdy nie by ł. B y ł jedy­
nie socjalistą. Dc- partji kom unistycznej -nie naile- 
ża l i inie pełnił żadnych funl;eij. w  kołomy.fekiej 
organ :zacii kom-ums tycznej.

Na konferencję św ięto jurską zapn .w r go fu rko  
M atw ijów , m ówiąc, że to  liędzie zebranie organl- 
zacyjne .„SoMiaaiych robftoilciw” . MatWftoWją pog­
nał p rzygodnie na c-wa tygodnie przed' sw'em 
areszao/wauiem.

1). 29. listopada z. r znalazł w  domu k a rtk ę  
z zaproszeniem  na konferencję, k tóra  cdbęcteie s ;ę 
u św ię tego  Ji®a i z nadmienieni, >że będłzże to  
zjazd p o m n y c h  rotwtnyfciw". Na to  yyezwaułe 
przyijcchaj. ■<

Nie pam ięta zupełnie c  czerr, na "^branki b y ła  
m ow a.

Chottiyr - -  pow iada — zaproponow ał mi, że­
bym  by ł zastępca  przew odni rzarego i żebym  2  
powodir „różnorodnośd** ludzi pnzytar. ł na teai 
cząis pseudonim  ^ .e łen y f* .

O  zapsskach, k tó re  tam  pozostaw ił, nic iwa 
pam ięta. T rzy  dostef od ttrw  enasserow e?. lecz 
tmeśc.i ich nie /na!, bo w iec/rj-em  z o s ta ły  d o iie ro  
na sali. 0  broszurce w rd a n e j p rzez  K- P G W . 
nie wie, skąd się u ufeg© wo&ięnu

P rok . : Czy jta konferencji zoi^entow ał się , 
Pan czyia to konfereiiCja?

Tuk. Gdy tow . C&tosserowa- z a c o f a  •
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P ro k .: A czemu pan tnówi do dr. O rosserow ei 
„ tow arzyszko ’’?

O sk.: Bośm y fe  m iesięcy razem  f led ze ii w. 
'więzieniu.

P ro k .: A, to 'tow arzysząca^Jw iarnyci*! 
v O gociz. -i2 ,30 zakończono prscsiuc-hrwanae te* 
go oskarżonego.

S tale do (przesłuchan a
Wł jdzlm lerz Popiel 

im urarz  i b. „ redak to r G azety  robotnicze’’’ w 
! Przem yślu. Celem, do którego gazeta dążyła było 
zniszczenie antagonizm ów  narodow ościow y d i  w 
M ałopobce wschodniej, obrcma interesów  i rozwój 

*’k lasy  robotniczej. K om unistyczną nigdy nie by ła , 
;czego ‘dow odem  choćby to, że num ery posyłane 
do prokuratorii nigdy nie by ły  konfiskow ane. W y­
daw an ą  by ła  za dolary p rzysy łane  od to w arzy ­
szy  atne. ykańskich f  ze składek w śród  miejsco­
w ego proletariatu .

Na konferencji święto,mrskicj znaiazł się o- 
' skarżony w  ten sposób, że do redakcji nadeszło 
..zaproszeń e. Podano w  niem sposób dojścia do 
lokalu, w  k tó rym  konferencja m iała się oabyć. 
podano też, że będą na konferencji poruszane 
Ważne sp raw y , dotyczące organizacji ruchu ro- 
'bośniczego. Osk. in teresując się ruchem  robotni­
czym  pojechał na konferencję, lecz po drodze nie 
w stęp o w ał ni gdzie, co rmu zarzuca ak t osk; rżenia.

Na konferencji, o której nic nie pam ięta, roz­
m aw iał z kimś, kogo rów nież już nie pam ięta, o 
swern piśime.

Zaprzecza dalej sw ym  zeznaniom  złożonym  
na policji i p rzed  sędzią śledczym , tw ierdząc, że 

,te  zeznania nie on składał, lecz, że te są pisane 
przez dobrego „szptola” .

P rzew odniczący  upomina oskarżonego za  o- 
siatn ie w yrażenie.

Na wiele py tań  osk. nie odpow iada, tłum a­
cząc  się: „Ja w że zabul.’’

U trzym yw ał się z pracy  zaw odow ej i pienią­
dze  znalezione w  czasie aresztow ania' by ły  jego 
i p r2ez niego zarobione,

O skarżanem u zaadł kilka pytań dr. Landau i 
na tern przesłuchanie osk. Popiela zakończone 

k a ja sz  Schneider vel R o tten b erg  
nadzw . słuchacz praw . ma ukończong ó ki. gimn. 
Do w ńty nie poczuw a się. .Test socjalistą a  mie ko­
munistą i do partii niie należał.

Jako  in teresujący się ruchem  kulturalno-o­
św iatow ym  w  sferach robotniczych został p rzez 
jednego z to w arzy szy  zaproszony. N azw iska tego 
to w arzy sza  wymierne n ie  chce. Zarazem  tow a­
rzysz  ten miał mu w skazać  sposób dostania się 
do lokalu, w  k tó rym  zebranie m iało się odbyć.

Na zebram u nie sek re ta rzo w ał i nic sobie nie 
przypom ina, co tam byio. Po paru  minutach jego 
pobytu w eszła  na salę policja i w szystk ich  ze­
b ranych  a resz tow ała.

Do pseudonim u „R udy” nie przyznaje  się i 
tak sam o nie przyznaje się do tego, jakoby był 
delegatem  koła m łodzieży kom unistycznej, o k tó ­
rego istnieniu nic mu nie było  wiadiomem. Za­
przecza, jakoby zapiski znalezione p rzy  nim nale­
ża ły  do niego i zapew nia też, że w  czasie sw ego 
p oby tu  w W iedniu nie by ł w spółpracow nikiem  
kom unistycznego pisma „Ś w it’’.

M eszaros W ładysław , 
słuch. P o litech n ik i, w e Lw ow ie. Do winy nie po­
czuw a sie. Na zapytanie, czy jest kom unistą, n e  
daje odpowiedzi, m otyw ując to  tern, że za prze­
konania odpow iadać przecież nie będzie.

Na konferencję zosta ł zaproszony przy po. 
m ocy karteczki. Zebranie m iało zająć się zorga­
nizow aniem  m łodzieży. W chodził na konferencję 
nie będąc  w cale  pdinform ow anym , gdzie ona się 
odbędzie i ty lko  przypadkiem  odnalazł drogę. O 
żadną legitym ację nikt go nie p y ta ł po d ‘odze. 
Co działo się na konferencji nie pam ięta.

O sk. C chow sk iegc  poznał p rz e z ' jednego z 
kolegów  z Techniki w tedy, gdy miał do w ynaję­
cia pokój sw ojej gospodyni. B y ła  w ięc to  znajo­
m ość tow arzyska . O sk. G rosserow ą poznał u Ci- 
.chowskiego, gdy ta raz odw iedziła wym ienionego. 
Z inż. Łukaszew iczem  (Cichowskim) m gdy nie 
rozm aw iał o sp raw ach  społecznych.

P rok .: to  tow arzyszka  „w jaznyci” !
■zaprosił.

Osk.: M ożliwe, skoro on tak  m ówił, lecz ja 
‘teg o  nie pam iętam .

Do partji kom unistycznej nie należał.
- Następnie gądaw aj oskarżonem u pytan ia  obr.

I dr. G rek i na tętn przesłuchiw anie oskarżonego
zakończono, poczem  o godz. 2 przew odniczący 
odroczył rozpraw ę do rana dnia następnego.

0 ąd doraźny.
Bar.dycj z cketlc Żółkwi.

W dalszym ciągu rozprawy sądu d o r n lu g  ,
pisd  k tórijn  m n ę l i ' bcnóyB Iwan PrdhajfW, Wf 
f e k  Jaryr.a i dwan S|yr,

ho przesłuchaniu aska ź w y c h  przystąpią;.  
I ci. [sjji cl® ptz«*łuchi«ania iwlaćkow.

Ś7d Józef Rypało w gis i, stwierdza, że jecł; i 
jjraga turą i że w c. asie jsbuoku b anśyd  zabrał; 
i.jj 1000 Mk. Osk. f k h  jny jest podobny do teg 
tóry miał rewolwer ■ 1 : „;u.*i do h o r /

O rąsuakt* za-Aademił posterunek Folia! v  Ż ? -  
:ińvsch.

Sw. M .ihsf  Cze pak jechał również drugą farą 
jago zda nieiu tiząi oskarżeni pedob; S są do bacay- 
ów , którzy dokonali ratuefeu. Świadków, zabrali 
7300 ńtk. i legitymację inwalidzką.

Ś Lelb Badsicr, jechał czwartą furą i j o- 
« je hidhajncga j ko tege, który go obrabował, 

ł n c a l i  mu bandyci 40  Mu. < kitka papierosów.
Ś v .  Samuel Lei ca j e , b a ł  zaraz za B-dnerem. 

F Fiuh<ijn<’go i Szyrę. Zabrali mu ;-:kórę
70 0  Jók». własnych. S /y  tę frcsśl śąrtade:.. by 
(im z.’.',!diit tne.rykę

Ś Chatm Si?al! je^hai na wo/.ic Lertha skąd 
zabrali bas.dycl skórj. Rczpoznaie Szyrę jako }>.- 
•i; ego z bandytów.

Św» Moses Maj r Grosrman, jechrJ szósty Tr 
telzeo!. Z wozu tego zabrano 3 kg.cukierków m ę- 
towycb,. św adkoy/i 4 papierosy ,i lampę. Roapu* 
K.aaje tylno Ja ynę.

W tern m ejscu o  g o d .  2 przewodniczący 
-rzerważ na pół godziny rozprawę, poczem te­
rna wali: '

Św. Fr:aeis:ek Brzezicki jechał trzecim wozem 
Pcziuje osk. P dhajnego jako tego, który :nu wyjął 
z kieszeni porif.S z pi'enlą«i/fnM legitymację.

Przesłuchano jeszcz? 15 świadków, ktoryci 
zeznania ir.ime krzyżowych pyt/u  obreń ów wy- 
ojjiry dla os arzop. niepomyślnie.

Obr. dr. Ewyn podniósł stereotypowy w tych 
wypicfkach kwestię bębnow i trąb pr/y ■ogiostehun 
- n o w  dor. źny,h wnosza.c by z tego powodu s yi unal 
utaał się zs niekompeienuły. Wnioskowi tam, 
sprzeciwił się ptoA Sywułuk.

O godz* szóstej wieczorem przewodnicz \;y 
odroc.y! rozprawę do godz 9 -ano.

' /a sy  się, t s  w y o k  rap.idnic :u!:o raa*.

ni ..............   mi.....i .............................  '

Lv dw, ids:!* 1 0 'u d n ta  ein łi ,
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Tendencja w walutach zachoduicn bardzc

TELEGRAMY.
POSIEDZEMIA LB . ' 

Warszawa. Na ciżiś zapowitdziano posiedzenie 
Senatu z {ustępującym porządkiem d dennym: 1. Ś'u. 

owanle. 2. Uyi,ćr ?rez>djum. Foczą.tk pósied/cni  
a gadzinie 11 rano.

0  godzinie 4 popołudniu odbędzie się p’e ; r- 
ne postedzer.it* Sejmu z następującym porządkie;'. 

zienaym: 1. Ślubowanie. 2. Wjb r Frezyd urr, r? 
cVniosik posła Leberntana i tow^rzys-y w spr.Wi 
wypuszczenia Ja wolncśó nowa wybreny-b po»r. . 
*Grói-*©„wskiego j AUika luck,e<-ięjU

0  MAHbcAŁ O S fłiO  b £ l iU  S ŁE-iAlU.
W ąk sz-w f. (a W ) W czoraj o b ra d  j w a o P.

S L. w '"( el.ryta sk ładn ie  p o d ’ ju zcw tu ii.ic .w em  
'o s ła  W i o sa  n a d  sy tuac ją  po lityczną  Z tb ra n .e  
aga ił p r z e m a ^ .a i : R ataj p rzed staw ią -
ąc  obecne p o lrź ę n ie  sk a rb u , aasbę; t:ie t u z  k. 

D ąbski, P o lak  ew iez , D ębski t B ryl, R ozp iaw ę 
akoń.zfl”;o |  d a o m ; ś:nvm  p o g ląd e  n, ig tro sk a  
> sk a rb  pań tw a  j st obecn ie  n..jvvaźn ejs?ą , J a ­
ko kand* d a ta  na M arsza lk a  Sejm u iedaoniyś.utc* 
desygnow ano  Wrt ?a. W o b ec  jeg o  odm ow y wy~ 
'.raczo n o  p o s ła  R ataja. N a W ce*; a r s ? ; lc a  Wy­
znaczono O s eckiego, n a , e k r(.t rza N e l a i ­
ckiego, na W icem arsza łk a  S ena tu  i e s to  B kę, 
na se k re ta rz a  K ruka D ziś o lO-.ej rar.o dalsze 
p o sied zen ie . W  sp raw ie  w y b o ru  A.a. sza łi;a  S t-  
'fa tu  zap ad ło  p o stan o w ień 5-• rrie u ęie w fo rm al­
ną uchw ałę, p o p ie ran ia  kan d y d ala  s  ro i.n ic tw a  
Ch. Z. j  N, o iis  l t j l  b id z ie  n m b. mt-.rsza ek 
S ejm u l W lytn I^ ja tn im  ' w ypadku  senato rom  
s ia s ta  po/.osLiW ra się w oL;ą rękę,

Pow yższy  kom unikat s tw ierdza , żs  ro k o ­
w an ia  W ito sa  z Seydą d o p ro w ad ź  łv do w sp ó ł­
d zia łan ia  przy  w y b o rz ; M irS ia łk ó v  Sejrr.ii j  
oenatu . V7 zw iązku  z tern „Ku je r P o lsk  “  pi­
sze, że Ch. Z, ]. N. w ysun ie  w iasm  go  kaady- 
.tata na M ars a lk a  S jrr.u Ignacego  S ieb e i ę  i 
Jop iero  przy  11-giem  głosowani*? r .dda  gło.*y na 
o sła  Rataja. B ęd z ie  to  uzależn ione  od ego, 
zy se n a to ro w ie  „ P i a s t a 4 k o rzysta jąc  z wmlnej 

,ęk i, o d d ad zą  g ł ; s y  na T .ą  n p czy ń -k ieg o .

2 ARtKY RARLpEMTARł,H.
WarS2aw a. (AW). W czorajsze n arad y  ugru- 

oow ań Ch. Z. j. N. m iały p rzeb  eg  nas ę f u ą c v :  
Kiub pariam en tarn y  Z. L. N. w y s łu c h a ł r tle i tu 
p o s ła  S ey d y  o po łcżenh i po itycznem  i po prze­
m ów ieniu posłów  G rabsk iego  i H arusew  cza i 
innych w yrażono  jednom , śln ie  zgodę na ta k b k ę  
ooli:yczną tym czaso w eg o  pre y d  um km bu, k tó ­
ry d z ia ła ł w por*'"zumieniu z te m  sją  parlam en- 
tarną kiubu Ch. D  i N. Ch. S. Lud.

W ar |aWa (A W j. „K rj -r P L s k i“ d an o si,
że „W yzw  leme'* m im o w ysun ięc ia  kand  datu ry  
Rataja na m arsza łk a  S^jm u pooirzym a k an d y  a - 
m ę  S m ta ro w sk ttg  , za k ió rą  n św iad  zq się  P„ 

P. S ,Ł ...Ukraińcy, B ia ło ru s i i Ż rd z i. N atom  asł 
L em cy . z 'k tórym i pe;trak>ow ał K o if in ty  o dda­
dzą sw e  c łosy  na  k an d y d a ta  w ię c s  o ś .i .

W arszaw a (AW ). W  k lub ie  N. P, R p an u -
ą tendencje  p o p arc ia  koncepcji C h Z. J. N. —
Piast. ,.R obom ik“ o m aw iając  w czo ra  sze o św ó ,d - 
czenie „G aze ty  W arszaw sk i jv  o  w s ró id z  a a  iu 
N ? . R. z p raw icą  p isze, że po sp raw d zen ia  
ych p o g ło sek  u p o s łó w  N. P. R> o k aza ło  się , 
ie  w kl.ibie n as tąp d  silny z w ro t’na  p raw o.

W arszaw a (AW ). W czoraj w e  w szystk ich  
; łub ach  usta  ano  kandydatów ' n s  p r?z> d  um Sej­
mu i Senatu . K andyaatem  Z. L. N. na W  ee- 
m arszałka  jest p o s e ł  S?ebeko, Cli. D. C zerne­
cki, P . S. L. O iecki (na sekre ta rza  Ni d a s k i )  
.W yzw olenia S m iarow ski (o  ile nie p: zejdzie na 
M arszalka), P„ P  S. M cra zew ski, na W iccrn r- 
szalka, o raz  Puźak  na sek re ta rza ,

„K urier P o lsk i"  donosi, i i  P. P. S w y su ­
nie na M arsza łk a  Sejm u w celach  d em o n stracy j­
nych k a n d y d a ta  p o sła  P ra u ssa , k o r y  .b .e r i ''‘ 
ą ło sy  lew icow e.

FODZIAŁ mEJSC W SALI SEJ O  ̂Eł.
W crsz w i. D .re k to r  kancela-ji S .jm  w~] 

zw o ła ł d. 33. I s to p a d a  p rzed s aw icieli p o szcze­
gólnych klubów  se jm ow ych  celem  n ar dzen ia  
s ię  co do  p odz ia łu  m ejsc  r a  sa li posiedzeń , 

tf! ANO WAM A.
W arszaw a. S arszy  re f . te n t  k 'n c e la r  i cy ­

wilne i N aczelnika P ań stw a  książę  H enryk  Ko- 
ab  W o ro n ieck i zo s ta ł m iano v ny kor.s.ilem  

n o lsk .m  Il-giei k lasy  w  K rólew cu. N a .ze in ik  
P a ń s tw a  m ianow ał inż. A dolfa H o rę  p rezy d en - 
te n dyrekcji kolejow ej a  inżyn iera  Em h  Su­
chanka dyrek to rem  d»p. M in iste rstw a  k^Jei.

„FOLO IA f e / t i t u TA*1.
W a rs r-w a . „K urier P o lsk i"  p o d a  e: W czo- 

r : j  w p a  a . u R ady M inistrów  o d b y  o się pod 
p rzf wocinic w em  prof. Kcchanow s? iego p e s ie -  
tizenie kap itu ły  o rd e ru  „P o lo n ia  R e s t i iu a ',  na 
rdórem rozpa ry w an o  kan d y d atu ry  osr b zg ło­
szonych  pntiz M n is ie rs tw a . O so b y  te n ss j’. o- 
trzym ać o rder „ P o lo n ia  Res na N ow y R ak .

Z WY 2 Ą CE  ̂ W LISTOPAJZIE.
• W arsz t a. , Kt r j ; r  P o lsk i"  f edaje: K o­

m isja  s ta ty sty czn a  d i  b a d a n ia  cen  u sta liła  
Y.c<OMj sw yżkę cen  w lis to p ad z ie  na 3 3 1 5 0/#

# • 5 .



„ G a z e ta  l w o w s k a *  2 dna l  grudnia m i. 1

w  s p u a t t f t f  i
f e A W I f l t a  .%& Z W l R ł .8 q i 3 k  |

T. v. 266/2J/5, Francuzek Piętrzy/, uroozoa;. 
ib7J. r. w Lube..', syn Jana i Kataizycy ■■> ibrai.y w i. 
ibOO do Uiir..v»ęg. u, iżjska odbyt czyu«ą -htDi-ę woj­
skową prz.jz a li la  pr-y l£< rpusie artyleij; 10. juki:  

®# Pr .emyśiu, uets-lęphie po ■ głosie.*.u >rob 1 <.«*c 
jw iitrp iu .1914, r. zgioSii się do arty e j w Prz - 
i nvśiu I peiW.I służbę przy Lmowcht; HaułMzen ftiu 
,n|t.Łn Kolouue ,Er--aU — bateria 4&- Kano;. Mon io- 
Kaionn'.' 42. na frcncc- j-m-yjs ki.i, n.. k ó y.n osra 
«tię do niewoli rosyjskiej, .w o.tó cj r r^ y  a) w gu- 

1 era tobolski.!; Liika lat, w :,pcu 5‘Jlb. . -onesłan;. 
został jako cuory do szpitala #. Gnnku i. mże tma: 
w kró'k!iii czasie um.ztćJ Oatąd nić d e  o n a  » ad.;a 
n.OśCL Gay zatem, przyjąć należy, źe za-.ha .ii uanwo- 
wc lionioismanie z §  1. ustawy z 8L marca 1918. r. 

IN . 128. Dz. p. (S, wdraża s ę  przeto aa p.dśbę J.dj 
; ietrzykowej p stępów; nie, celem uznana za zmarłe- 

— z giaionegó. Wydaje się cgólne wezwanie, aby 
! d / k l  no Sąuowi luo O owi We.ssut-rgowi, rdwoka- 

t j\ I w Rzeszowie, kfó cgo ustan; wU sie uuraicre 
, • gl uo ego, wiadomości o powyż w> mien-onytr. 
?  aadścką edzyk.-; .wzywa się, aby przed : iżej wy* 
mi n-onyńi Są’ em staw 1 i;ę lub w miiy sposob uwh,. 
i-on;ii wf-ni ryciu. Sąd uicjszy na pouowi.ą p:Oś* 

l>*q p d . u  10. listopada 1922. r rpzsftąygiiie o hŚiiańu 
ii tma iC;o oki^ęgfwy. Ocdzat V -

Rze rów, dnia 16. kwietni# 1 irzi. 1CS87
T. LSi'22 8. Ei y t. W syl Mak yn ó *,.;yn Hna- 

t i A. y D i  mo ,;ów  ro nil, gr .-„ad, żonaty z Au- 
iią be yśzynow urdaiany 22 serpni 188? r. zamiesi-  

i'H w Po< usow-e, slużyt w ostatniej wo nie aust j 
E5 p. p ccn. i wy. uszy* w 19,"4. r, na wojnę, do* 

i; ł się wkrć ce d>’"*iev.dii ;o yiskiej skąd w rok 
lui5 r, pisa i o tony 1 ou tego c/asu nie ma o nim 

e wiadomości. — Na w. .ocek żony waraża ;. 
p stępowa .te, celem uznania go z-  zmarłego i ,o zw ą -  

na malżeńs‘wa, wzywając każd to, ktoby midi o i itr 
w don ość, a ;akie je  .0 samego, aby dał znać o ten: 
-V. tfowi, lab’ obrodiy w ę z a  małżeńskiego Di owi La. - 

i;:OC fo w  w B zeżauarh . o  sześ  iu miesięcy Od t1> 
t giósrcnia ed/ktu f. j. 10. k w itt  ja 1929,f. Po tym 

niu Sąd tprewę lozstrzygnie na wmosek ponowny.
'Sąd okięsowy, Oddzhi IV.

Brzeżany, dnia 29 wrześni.; ^922, 10875
T 2.67 22. T odor Partyka, syn Jurka, urodzony 

,, Dusowij eh 15.61. r. pownFny co  ś> a i  :’eń jd:. 
u li u uj auku Pf?eut>'śia dosta ł się do miewoł^rti.

jJi ii.e 'daje *riad»ra«ści w zolti <idZa<z%dzlij<.6 
j-'ł s ępówanle c i l e j  r d vwednienia śmierci,,wzywa si.< 
f«by do pd rokti cd dnia c ł,o-z.;ęia w „Oąr.ec.e lwow- 
ęk jf  Sądowi albo Drowi Kotuli, adwokatowi w P ż u  
myśu,’ Które: o Ustanawia się kuratoitnt, ud ielon 
v.t-dom^ści o zaginionym, poczem na ponowną proś* 
»ę tąd  os a iecm le orzeknie.

- t ąd okręgowy, Oddział V.
Pizemyś!, dnia 29. września 19..2, 108.3
T 18B/z2 Chawa zWfngeidw Wenig, lat okułc 

6/, tona Mei:d.:i, wedle zezn & zaprzysiężonev  
s in ik a ,  f-marta. w czusie iową/ji i ieprzy izeieli ie.i 

)9.4. w Krościenku ł w Usireikarh z03tala pothn- 
w t.a. Zarząozając postępowanie, ce etn uz. ant i ją z 
ztna ł  , wzywa się, 4by do i ó roku od ogłoszeni 
sąucwi -albo Drowi Ameiseno* i, adwokatoui w Prz..  
myć u, kuratńrowi, u. zielono wiadomości o zStgicio*
; ej, pocze n na p..nonri>ą prośoę wyda Sąd os atecr- 
:,e urzeczenie.

Sad okręgowy Oddział V.
Przemyśl, dn,a Ł6. października 1922. 1Ó8S0
T. 264/2 /4, Edykt. Teodor P-włyszyn, syn iw ;- 

Bi i  Miły, u odzony 20, lutego 1876 r„ w Ch Tczycai li 
wyjeihJł ,na wiosnę 1919. r. w czas e wafle i.ol-kc- 
u 'rmiiskicń co Rosji, gazie w miejscowośli Warszy- 
c i  gub. k j iw s k e j  zm,irt na tyias w grudniu 19*9 i 
na r?rę dni przea Bożem Naiodzeniem wedle obrz. 
lać Świadlov ie Stefan Bcrsukisw’ ‘"z i Wasyl Mo k . - 
•ako wdzieli trupa 1 o.:cra F wlyszyna, zamówi 

tri.ńinę: a Mrskąle« o brał udzi?ł w pogrzebie zdar­
tego, któ y anstał pochowany w Warszycach Gdy wit- 
ik c  p ow yisreg  - pnawuopocebr. m jest, źż- 'Teodof P . - 
wlysryn po iosł śmierć, przeto na proślę żouy jego 
Anny Pav łysryn wdr s q postępowanie, cecm  udO' 
w Pilenia zaś-iej śmierci'-zaginionego. Wydaje si< 
przeto we.-wanie, aby uv.iad<)miono Sąd lub kuratt - 

i Pana D;. Hessla, adwokata w Złoczowie, aż do 17.
I tycznia 1923. r. o Zaginionym. Fpupływię powyższe­

go cz .sukrcs' , po przeprowadzeniu ,po podjęciu dc- 
odow b ęu iie  lozstriygniete t di.wodzie zaizicj 

śmieici. S id  okręrowy, Oddz'uł iV.
Złoczów, 17. piździemika 1922. 10895
T . 311/21/3 Edyut. T eodor lib ło ń śk l, syn Sin> 

<oaa, urodzony '.i. czerw ca 1888. r. w Zarwai.it.' 
i tam zam ieszkały pow ołam / w 1914.r. dr w ojsk a  ;it- 
st Jąc Itgo  w alczy ł ua fron cie  lo sy j kim i aostai - r 
dc n ew o.i rosy .sk iej. O . tal.i a od  p ieg o  w adomt i t  
p o cso ćz iła  z  roku 3915. z : >” ‘v- ii i od ei>o czasn 
w s/e lk i ślad po nim zagińąb G .y  w obec pow yższego  
prawd rpodobnem  jest, że  źagn.F ny j:Ie ; y V  p :ze:o  
na w niosek JuF| Jablo-iskie. wdraża s ię  («... typowani-, 
celem  uznania Teodora, jab łońsk i-go za ;m a :e :o  
z maSzcrietwu z nim zaw artego za  rozw iązane. \vvnj|L  
je s ie  przeto  ogólne we w nre, ?b ( udz clo: o  ' ; d : v ; 

iaibr kurat rowi Lir. M oszyńs lieu u ,ąd w ok atow i w Zł - 
, zow ie , k tórego  zf:razen' u ;tarawi;i_się obrońcą wę.  
ała i ia*żeńskief o.-Wląac-ffluiCi o  .ąginlon-m . .^dyb
t :gginlocy ży ł /  w n rn Śąiowl doi ieść 0 8 w f »  zycu;.

Km p . nowiiy Wmv. i i  po npływłe iiesei-u intesięey- >.> 
dnia. og oszem a eo, k u ,.O isecie lwowskiej* roz- 
tr-rygaie Sąd oŁtatm isn-« p <wyts-;y v/.-,;asek.

Sąd okięgowy Odtiv a I -.
Złoczów, dnia 8. l is o  /ada 19 . 108
T. 414 22. Edyk:. Hryri' Sj-v'. ■>■ albo Sobków 

jyfc'./-wram,, :.rod«ouy 13. sierpnin 18-;6. r., zam iesza ;- 
-y w ł t ' h a  ow e, wyeuiigrowat na w iosnę 1 12, roki. 
Jo Kam. dy i odtąd brak o a.m w.ia i -mer, i. Wdraża* 

■|ec yosiępowaniu ctlem  uwifni*a g;- ża zi&arłego, wzy- 
j S  ci,y uwiadomiono Sąd albo i tu ra ta a  a. w D ts 

n  śalza w Stacisławowib o -.zagiń:odym do jeó.ieg 
roku, poczem Sąd tosstrzygnle na ponowny wnro-.ek. 

Sad wkrVgo«y, Uddzh.l łv . "
Stanisławów, 23. listopada 19 i.  :0dC5
T. 6 22/3. W drożenie postępow a i te iem  uzn - 

ńia za zm ariei.o. Ranko HtiiO liński, syn Jan . I ;t 30, 
n.rodzo y I zan leszkaiy  w Wyczólkacli ip . iM ^nasit- 
rżys, a, powołany nroti.izacją 1919.r. O -- ^ o j.k u itk r  - 
H iskego odszeiś i»s fionr i od teg* c i; su nie ;n. 
-u rn żadnej wiadomość.'. Udy zachodzi ustaw owe Mo. 
•iniemanie śmierci tegoż, w draża się na prośbą P?- 
sslci Kurne tma postępow anie, ceien. uznania za zmar- 
ego — zagimonego. Wiadomości o zaginionym należy 

udzielić Sadowi lub kuratorów Janowi Patnboc. e* u, 
lacżcł-ikow i gminy w \^ ,yc^ikat.h i P a tk a  Horoźfcil- 
skiego wzywa się, aby p^zed podpisany - o aem jawił _ 
sic iub w inny spesóo <1ł* znać o s .fe in  *vtiu. * ąd ti>- 
t :jszy na ponowną , rośbęlpo dn-ti 20. grud; ic 1:23. r. nit 
//czesn iij jednak- jak po -upływie jednego .oku cd et;'r 

. g oszeala n nie-szego edyktu w „G azcc.e iwowsklej- 
,vyda ostateczną p w t;zen O i

Sąd okrępę-wy, Oduział IV.
Stanisławów, dnia 22. Jłpca 3922. 1316‘.i
T- V!. 3;8/-,2/2 W drożenie ^ostępow a la ceien- 

uznania za 2m rie o. Woicit-ch u a c h  roli.ik z C 
ro ta  pow iat K » ów, ur> dzoty tam ie  188b.r., prz>» 
l ie lo n y  1918. r.. cc 13. pułku pi ccii.- nie ca je  znak-, 
yoia. Gdy orzyjąć należy, ie  zi.chod-<{ ustawowe do- 

.rniem acie z § l .  ust. z 31. murca 1918. r N . 128. Dz. 
j p., wdraża s ę na prośbę W .ktorii L ch;wc-j postę- 
oowanii, ce.e.-u uznania wymieniali go za zinarte,;o, 
.r jz  cę.em u rn an n  u Ą  ź; ń s t« a  z nim za w arie .o  z 

r z-d ąz r.e. U f.asaa ś-ę wcztyar.ie, ażeby udzlęlopo 
Sadowi lub - óbroi.c“ w ę z łi  maJżenskiego D.o-ai 

-. owi Konchowi, adwokatowi w  Krak' w ie , . w iado­
mo ci o zagirfony-ęi. W ejci ch:t Laci, wzywa się, ab-: 
etaw.i; s ę  przed podpisanym ąaer , :ft*> w inny syo- 
s :b  uwia otnił o 8w-,ti ż ftiu . Sąd iiiioj-.zy na pono- 
wną prośbę po dniu 16. czerwca 19 3. r . . lozstrzygm t 
i uznaniv zś zm aiłeg

Sąd ck ręgo«y  cywilny, O ddział VI.
Kraków, dnia 21. paździeri ika 1922 1086
T .59/22/6. Wdrożenie pośtępow'nia reiem uzna 

•ia za zmar ego. Micnal By*yd, syn B sz  ie^o śjjMUty. 
arodzony 15.-łisłópada 1884. r. w Po; i lam- b o.ątat- 

o tamże z mieszkały, brał udział w wol>:e j  ,\tp żo - 
i -i< rz ąu trtaeki-p/zui 19. p. Obr. k raj, i kveu’.e prze- 
pf o w.a zbnycb,..;-dpeiłOdzeń zginąt piawd 'pudObłlie'
' i/ 19147 r. pod Buskiem. Można ca te n  j>iły jąć, iz zuj. ;j 
.varuiiki ustaw, wego domniemania śm ie ci po m r li i, 
24. i. 2,. i:śt. cyw., " zg ’ędn e ust. z  31. mat ca 1918 ; 
Nr, 128. Dz p. p- Vvobet iego na w n-cs k W arwa \ 
LJyłyu, w draża się p o s tę p /w n  ie, .elem  uznania wymię, 
.io.iej osoby za zm a ią, a związku ma»żeósk:egc, z r-  
i/.irtega na dni i 5. lu teg- 1910. r. mi dzy z gin oaytr 
* wnioi-kednwCzj nią za rozwiązariy. W adom ości o z 
iuionym na!e y uózltł i  S ąd ó w  aibo udw. Dr. A -to- 

: emu F. citcrowi w- L . owię, którego ustanawia si 
urat rem or z oórori ą w ęzła  ma żenstiego . Z aginie, 

-eałł v? yw się, aby ;awił się przed podpisanym Sąd m 
ysile żyj , łub w iitiy  -pósób da ł znać o s bie P 
Iniu i7, l.stopad i 1922,i wzg ędo e w sześć ml s ?' 
d dnia ogłoszenia ‘-.go zarządzenia w gazecie ur?ę. 
owej Sąd na ponowny wniosek w yda.osta tsczóe orze- 
zenie. Sąd okręgowy cywrilr.y, Oadżi.U VU

Lwów, dnia )7. m ja 1922. 1089.
■T. 232/22/3. E ' kt. Jacka Hiiacynt Howdun, av; 

.w ina i H Uhy z M rty iaków, i jhil;, g r-< ah , s ta : .
*r -lr.e |S j uri dz/ u j  6 stycznia 1833, r ,  Zam es*;ka y 
v C em < rzyńca.h , ' s ; ujiyl, w osta tn ie j w o n ie  aust; 
v 55. p. p ecb., i miał w pierwJ zycii dniach woju 

św ia tow e, w edle zasią^nięiy h a n ie /p ,a .vazony  i 
wieści p a :ć  w boju w okolicy h r z / ia n  i o ,  tego *z..- 
••«u me iii;- o nim żadnej' wiadomości' Na wniosek b ia ­
ła Hryńka Ha có u n a  z P, emierZyu c v dr ż i się p c .

- owauie, ćelem  uznania go za zm arłego; wzywa<ą. 
i*ie o, k to b y  m iał o nim w jadon-ość ,. a także je-o 

aaiego, aby óal znać O tem  S \  qw i c o ’ śżeściu  tr.ie. 
nęóy od , y ogłoszeaiu edykm  t. j. do dn 1, maj 
1323. r. P lyn^dniu Sąd spraw ę . ozstrzygnie na pu- 
,tow.»y ■'■•niosek:

Sąd ok »yowy, O ddz;ał IV.
Br eśany, Im ą 5. p aźd zę  uikk 1922 30>7ł

[ 1

AatUencja do •'ustnej rozprawy “Stfetala wyznaczona n
5. grudnia 1922 śottz. 9 prze:! pohid. w tym Sł&łzió 
biuro Nr. 36. Pontewed miejsce pobytu strony pozwa­
nej nie nieznane, 'lis umawia się ad w. Dra Spimula «  
Sanoku kuratorem, który ją bedzie zastępow-a! i-.a jo 
koszt i niebezpieerzeńst w o dotąd. doPÓKi ona saitte' sit . 
nie stasvi i. iUe ustanowi pernomocnika.

Sąd okręg-wy, Oddaa-ał I.
Sanok, dnia 14. listopada 1922. 109®
Cg. I. a. 1283/22. Edykt. Strona powodowa Dmy 

troSttfbiek Kożmy U Kołowa ch wniosła skargę prze­
ciw strooie pozwanej niewiadomej z życia i mieiscą 
pooytu Marii z Kałmaoów Stusiw  o separację ot 
stołn i łoża. A u di en oi a do usni-ei rozpraw y w\yiiaczo. 
na na 28. grudnia 192? yodz. 8.30 przed poiutL w tynr. 
Sądzie, biuro Nr. 74. Poniewa-ż mret-ce pobytu strony 
pozwane! jąst nieznane, nstanąwra się 'Ora Czajkow­
skiego' ad w.- w Koi-orriyji kuratorem . ktćr\- a 1 będzii 
zastępował na jei koszt i nieDKspieczeństwo dotąd, d*y 
póki ona sajna się nie stawi i nie ustanowi pełiwmoc-, 
nflta.

Sąd okręyo;vy. Odciziaf I.
Kołomyja-, dnia 25. lutego 1922. 1(193

[ U ?  W A C I E ,

E 299/22'3. Rdykt licytacyjny. Na wnio>ek Szy­
mona Hanus?, odbędzie się w ^odpf^esiym Sadzie 13 
(trudnią 1922. godzina 10 rano licytacja realności Iwh. 
302 gminy Grodzisko Górne. Marcina Pysza wtasnei; 
Najniższa otertii poniżej której sprzedirż a ie naąupl 
wynosi 2ś0.00() Mkp,

Sąd pow-iałoww. Oddział. IV,
.Leżajsk, dnia 20. listopada 1922. 108,36 i— i

L I
Lcz. A. 587/20/43. Edykt. Z wezwaniem niezna­

nych dziedziców. Karol Gerbrand, em erytowany nau­
czyciel ludowy i właściciel leainości w Kfffoiczyń- 
cach zmar? 4. października 1920 nie pozostawiając 
ostatniego rozporządzenia. Sądowi nie są znani w szy­
scy pozostali dziedzice. Ustanawia sie zatem Apolina- 
refcb Skulskiego, właściciela nesdnośdi w Kopyczyń- 
cach kuratorem niewiadomych spadkobiercóu/. Kto za­
mierza zgłosić roszczenie do spadku winien o tem do­
nieść temu Sądowi w ciągu jednego roku. licząc od 
dliii dzisiejszego i wykazać swe Drawo do spadku. Po 
upływie tego czasokresu wyda się spadek tvm oso­
bom, k tó te^ /y-fcąta *s./e piawa. ‘

; .. . , S ąd Hp a w io w y .  Oddział IV. w*
\ •ilf*5! -ijęa^yczy:hpe, a, f i .  listopada 192Z. 10932 1— %

I K U R A T E L A . I
Lcz. L. 143/22/6. Przem iana pozbawienia w fas-' 

nowolności. — Orzeczone tidiwałą Sądu powiatowego 
w  Skawinie z dnia 11. lipca 1913 lcz. P. 134'J?'10, 
całkowite pozbawienie własnowolnośc1 Jana Górki 
1 Koza,Ml /Jórkowei zamSe-szka-fych w Kobierzynie z 
powodu choroby umysłowej przemienfe się na czę-L 
ściowe pozbawienie wltteitowolności.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Pcdgófze-Kraków, d. 13. listopada 1922. 10943

r f I R M  / ,

C. M. 217/22/4. tDYKT. Przędw. niew*adoinenta 
z miejsca pobytu Antoniemu rlarasyrnów z Hcrodni- 
c y ' wniósł Mikułaj HI rasy mów z Horodnicy pozew o 
uznanie i wpis praw a własności do realności w Horo­
dnicy. Audiencję do ustriej rozpraw y wyznaczono na 
dzień 21. grudnia 1922 godz. 9 rano biuro Nr. 12 tut. 
Sądu. Celem strzeżenia praw niewiadomego ustano­
wiono adwdkf ta Dra Graosclieida w Kopyczyńcach 
kuratorem, k tóry  zastępywać będzie niewiadomego na 
iego koszt i niebezDióczeństw-o dopóki on w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika ni< zam ia .uje.

Sąd powiatowy. Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 23. listopada 1922. 10867 1— 3

Cg. 494/22/1. E d y k t S trona powodowa Jakóli 
Malz w Samooize wniosła skargę przeciw  stronie po- 
fcwanej MiiaoJajowi .Wasy]kóv>, do L. sz« Cs, L 49ijt2LU

Fi n u , lz63 2i. Gucz. C ii. i i .  Zmiany i» dodatki 
/unoszące s .ę  do wpisa y*h już w rejestize Wij b*.-.  
vym firm kupców pojedy.iczych i sp ó i;k . Do re ę u  
d.i-iiał.C  w ciągnięt .1 co następu es Siedziba l r r -y : 

Aaga*v, Brz.ł;iei»e f juny: Kraków-kie zakiady vy.i-.i- 
yi n a i farbow a ia fmer, s ó k;c z cgran. uoł — 

Uch - aiam i Walnogo zgronisdzenif; i  d n a  9, cierpu o 
i -iżl. r. K. R. 14 8z8 i z dnia L0. k w id c ia  192 . r. i. r. 
,•7812 p o d "y ż s  0110 kapi aJ ja:kładowy aaip erc»

I 6';0009 M .p. a następni-.- /. 3, 00 000 Mt:n. d ■ 
3,000 000 Mkp. w cb ości w gotów ce wpl;* .o  ych W, - 

Śłono z;.w. dow cę Dra Jat a jachi sk egu, w jego 
:ii e sce w y lr  u zaw iadow cą Alfreda W achulskirgc 

Krakowie—Ptdgó*z.; ul, Targow a 2.3 .mies^ic-łe--'-. ’ 
Dzień wpi u :  tO paź zie m ka 1922 r

fą tl i.sre-. u wy jako hauoiowy, Oc dział i.
K rtk św , d 18 p id z ie  r.ika 1922. i«>4-'»7

Firm. 1447/21. stow VII. 2C>4. Wpis óo rejestru
stow arzyszeń spółdzielczych. Do rejestru spółdzielni 

Wpisano dnia 19. października 1921. Siedziba spółdziel­
ni: Lwów. Firma spółaziehiK „Chłopska! Zagroda“ 
Spółdzielnia zarejestr. z ogran. odpowiedzialnością we 
Lwowie. Przedrmot pizedsiębiors.wa: a) wskazywanie 
dróg i kierunków dla rarkmalnei akcji osadniczo-par- 
ceiacyjnei w myśl zasad uchwały Sejmu Ustawodaw­
czego z 10. lipca 1919, oraz ustawy z 15. Ilpca 1920 
roku poz. 462 o wykonaniu reformy rolnej i wszel­
kich innych przepisów w tym kierunku obowiązują­
cych; b) pciularyzowanie idei i wiedzy te kierunku 
tworzenia: 1) nowych gospodarstw drogą kolonizacji, 
2) powiększenia istniejących do rozmiaru samodziel­
nych jeanostek gospodarczych; 3) gospodarstw drob­
nych dla produkcji ogrodniczo-warzę wnej: 4) kolonj, 
i ogrodów robotniczych i urzędniczych w pobliżu 
witdkicii miast i ośrodków przem ysłow ych: 5) w K ie ­

runku tworzenia • gospodarstw stanowiących .łyp wy- 
ÓOCO uprzemystowiorr’ przez g§jtladarie pr^emgslil



„ U a Ą T A  LW O W SK A ’* *  2- f r u t ó *  tW ,

rolnego i kooperatyw rolnych w celu spólnej sprze* 
dąży płodów rolnych i przerobu produktów gospodar­
czych; e) udsiełatiie pomocy i porady prawnej w spra­
wach agrarnych, ekonomicznych, finansowych i han­
dlowych; d) czynny udział w przeprowadzaniu par­
celacji i na mocy upoważnienia właściwych Władz a- 
grarnych przez nabywanie i pozbywanie, dzierżaw ie­
nie i administrowanie majątków ziemskich i 2 os p o  
Pastw rolnych, oraz branie tychże w komis, a to dla 
celów realizacji treści ustępu b) tego §-iu; e) spói- 
dziafanie z innymi instytucjami państwowemi spolecz- 

•neini i prywatnemi, powotanemi do przeprowadzenia 
reformy rolnej; i) kupno, sprzedaż uszlachetnionych 
nasion do siewu, nawozów, materiałów budowlanych, 
narzędzi rolniczych, inwentarzy żywych i martwych; 
wreszcie wszelkich zapotrzebowań gospodarstwa do­
mowego i rolniczego dla popierania względnie pod­
niesienia przedsiębiorczości ekouormezno-gospodsrczej 
członków i ludności wiejskiej; g) ułatwianie członkom 
wszelkiego rodzaju pomocy w zagospodarowaniu i 
zabudowywaniu nowo tworzonych jednostek gospodar­
czych z funduszu osadniczego przyznanego G. U. Z. 
uchwałami Sejmu: h) organizowanie ' w fonie Tow a­
rzystw a racjonalnego pozbywania wszejk, produktów 
rolnika przez wiązanie interesów producenta z prze­

mysłem rolnym i tworzenie spółfeiwych nakładów 
przemysłu rolnego, jak nię.mniei przez skierowanie 

' w ytw orów  i płodów rolnych do najodpowiedniejszych 
miejsc pobytu i zbytu: i) zakradanie agencji, m agazy­
nów, hurtowni ( sklepów, celem zaopatrywania człon­
ków, osadników i ludność miejscowa we wszelkie ar­
tykuły gospodarcze i życiowe ze źródeł bez obcego 
pośrednictwa. Czas trw ania nieograniczony. Odpowie­
dzialność członków za zobowiązania Spółdzielni ogra­
niczona jest do udziału oraz do dalszej kw oty równa­
jącej się wysokości deklarowanego udziału. Udział w y­
nosi 25.000 Mkp. płatny w całości zaraz po przyjęciu 
członka lub za zezwoleniema Dyrekcji Tow arzystw  
wpfacanie częściowe a to w pięciu po sobie następu­
jących miesięcznych ratach. Zarząd składa się; z 
trzech dyrektorów , z których jeden ma hyć przewod­
niczącym oraz dwóch zastępców. Ograniczenie upra­
wnia zarząd do: Wymienione niżej spraw y podlegają 
zatwierdzeniu Rady nadzorczej: 1) ułożenie ogólnych 
zasad prowadzenia interesów; 2) ułożenie norm służ­
bowych d!a personalu urzędniczego 5 służbowego To­
w arzystw a: 3) wykluczenie członków t ostateczne 
orzeczenie o przyjęciu członka; 4) zwołanie nadzwy­
czajnego W alnego Zgromadzenia; 5) zaciąganie poży­
czek ponad sumę w gotówce wpłaconych udziałów; 6) 
lokata ntdw yżek kasowych; 7) redakcja regulaminu 
dla Dyrekcji, ''Rady Nadzorczej i personelu; 8) zakła­
dani-. oddziałów Tow arzystw a; 9) wybór delegatów 
do Związku rewizyjnego. Do ogłoszeń przeznaczono; 
..Knrfcr Lwowski" Członkami Zarządu, są: Dyrekto­
rowie Spółdzielni: 1) Dr. Michał W assuns, adwokat

we Lwowie, ul. F redry 8; 2) Stanisław Bialik, rolnik ki, przesyła się jeden uwierzytelniony egzemplarz kofir 
w Skniłowie; 3 )  Antoni .Gaszyński, rolnik i agronom traktu Prokuratorii - Genew K z p . P- Oddz. we l w o w i  
w Teofilowie' i  zastępcy Dyrektorów: 1) Stefan Gar- w raz z lisią zawiadowców i spo nooi* ^  .
czyński em. sekr. skarbu we Lwowie, ul. Senatorsko nia z  tern. że w księdze ar.egaiow bjizs po ‘
6; 2) Jakób Manz, zarzadca dóbr w Lahodowie ot p. nia kontraktu mogą byc przcg.ądniętc. O tern raw ia- 
Pohorylce. Podpis firmy: Dyrekcja podpisuje w imie- datnia się proszących z tern, że z omem lt>. upca ivz- 

niu Tow arzystwa, kiadąę podpisem’ przyj lajminiej 2 wpis spółki uskuteczniony z os tai.  ̂
członków Dyrekcji lub jednego członka Dyrekcji 1 je-i h>ad okręgowy jako handlowy, Odazua - .

Stanisławów, dnia 16. iipca 1922. lubbb
Firm. 213122. Rs. C. !. 195. Uęhwała Senatu. — 

Przychylając się do wniosku Bohdana Kazimierza Men 
żeszowicza i tow. o wpisanie do rejestru spółek z o  

L w ó w .  dnia 13. października 1921 r. 10572 graniczona odpowiedzialnością, Spółki za-wiazar.cj w  

-i. I 32. Ł ,  dobrcfuce l i r m y l w a  us.aw y ,  6 ?  £ •  “; ' j £ 2 ?

dnego zastępcy pod wyciśniętą firmą. Tow arzystwa.
Spółdzielnia i?:;i Radę N ad zo rca  składającą się z 10
członków.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV,
r:

Firrn. 1224
m  
1922.
Ręntscłiner.
Schnyr zm .,... . „ ........ ,—  — .................. . . . .

recte Chaja Golda Rentschner. Przedmiot ' p rzedslę-. &p0 . . .  ,c, . K,„rCłlł,a .- nhier-ie i orow i-
blorstwa handel żelaza i towarów żelaznych. Firmę W- Przedmiot przedsiębiorstwa, a) ooiecie ■ prowa
podpisywać bedzfe w ten sposób, że pod wydrukowa- i daenie Rospąda s 4. gospodarki
nem, wyciśnfiętem stampilłą lub| ^ ry ^ a n e m  brzm-ie-1 ^p° w; Lununec) . ,y _  •' i . * • ' . L *  "  ro irv c j , ' 
nfem firmy Feiweł Rentschner położy swój podpis po- rolnej, w ytw arzanie i sp -e "  , —
siadaczka firmy własnoręcznie.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział U'. 
Lwów, dnia 5. sierpnia. 1922. 10641

chów bydła i handel niem: b) zakupno na własny lub 
cudzy rachunek- lasów, drzewostanów i idi eksploata­
cja. w  szczególności eksploatacja drzewostanów w 

C, n  /- I «n, IT I I C ^ majętności Horodno z uwzględnieniem zasad racjonai-
Firn?. 171/22. Rg. C. I, 191. Uchwala Senatu. nej leśnej; c) w ytw arzanie wszelkiego rodzaju m r"rłr' 

P rzychylając się do wniosku Sala Griifia .i tow. o Jafów drzewnydh i drzewa ooałowego we własnych 
wpisanie do rejestru spółek z ograniczoną odpowie- cudzych nakładach przemysłowych i fabrykach; d) 
dziainośdą spółki zawiązanej w myśl ustawy z 6. - prowadzenie na w łasny lun cudzy rachunek -handlu 
marca 1906 Nr. 58 Dz. up. poleca się prow adzącem u; w szeuCie?f0 rodzijti materiałami i wyrobami tłrzew-
rejestr handlowy przy tut. Sądzie okręgowym, aby jiemł oraz drzewem onałowetn. W ysokość kapitału za-
w rejestr Oddział C. wpisał spółkę pod firmą „Schat kładowego 1.000.000 Mkp. i został przez wspólków w 
Spółka handlowa artykułów technicznyoh spółka z o- cafości , -płacony. Nazwiska zawiadowców: Bohdan
graniczoną odpowiedzialnością;- po francusku „Schat" j Kazimierz Mojżeszowicz inżynier w S tanW aw H  ie-i 
Compagnie pour Ie commerce des artiches techtriflues. • Dr Michał Lam współwłaścicie domu bankowego v. 
.Societe a responsabilłte Kmitee"; po niemiecku: „Schat". Stanisławowie. Stos-umki p raw ie  Sró>kb Kontrakt 
HandelsgeseilsChft; fiir tchnPsche Artikel, Geselischaft spórki został zaw arty dnia 12. Iipca 1922 w Stnnfcb* 

'mit bescitr. Haft. Siedzba spółki jest miasto Nadworna. | wowłe/  Firmę ' spółki podpisywał! Ihedą kolektywnie 
Czas trw ania spółki oznaczony na okres po dzień 30. ^w aj zawiadowcy, albo ieden zawiadowca z znsten- 
czerwca 1924. Przedmiotem przedsiębiorstwa spółki ca zawiadowcy albo ieden zawiadowca z iednvm nr<v 
jest zakupno i sprzedaż artykułów  technicznych dla ku rzy sz  a to w ten sr-osób. że pod wycBnictem lun 
przemysłu naftowego ewentualnie ^  dla innych gałęzi przez Kogokolwiek napisanem brzmieniem firmy umie­

szczą swoje własnoręczne podpisy firmowe.  ̂ Data 
wpisu to. października 1922.

Styl okręgowy jako handlowy, Oddział II 
Stanisławów, dnia 7. października 1922. 10692
Firm. 1498. Rg. A. II. 216. W ykreślenie firmy. 

Dnia 10. stycznia 1921. wykreślono w rejestrze wsku­
tek przeistoczenia firmy na spółkę z ogr. orfpow. Sie­
dziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Prim us fahryka 
tutek, bibułek c' garetowych ’ i cygarniczek papiero­
wych Henryka W onscha we Lwowie. Przedm iot przed 
siębiorstwa jak w brzmieniu firmy.

Sąd Okręgowy jako handlowy. Oddział IV. 
Lwów. dnia 26. grudnia 1920. 10726

przemysłu, komisowy handel takimi artykułami oraz 
zastępstw o firm Zajmujących się produkcją i handel 
takowych. Kapitał zakładowy spółki wynosi 3,000.000 
Mkp. i został przez spólników w całości wpłacony. —  
Zawiadowcami spółki zostali ustanowieni Salo Griffcl, 
Boruch, Peclier i Ulrich LerChbainn kupcy w Nadwór- 
nie. Podpis firmy następuje w ten sposób, że pod wy- 
plsanem lub drukiem albo stainpilią odbiteni brztnie- 
ninm firmy umieszczą kotlektywnie wszyscy trzej za­
w iadow cy swoje pełne imiona i nazwiska. Zacihowujac 
iptlfcil egzemplarz kontraktu objętego aktem notarial­
nym z daty Stanisławów, 30. maja 1922 LreP. 3829 
zarządza się ogłoszenie za wiązania i wpisania tej spół-

SPROSTOWANIE
w f lr .  259 „Gazety Lwowskiej" _w ogłoszeniu Pierw ­
sze Tow arzystw o Ubezpieczeń od Wypadków i Szkód 
w Wiedniu 39 sprawozdanie ma być Rk. Zysków i 
S trat za rok 1921 suma K- 133,422.387.66 w Rk. Bilan-j 
su K. 170,154.749.10 i w Rb. Gener. Repr. dla M alopol.! 
we Lwowie w Rk. Zysków' i S tra t za 1921*6,076,446.661 
Mkp., które zostały niewidocznie wydrukowane.

B an e9a ż :y s ta  Polaczek
Sambor. — Uustrowmne

cenniki darmo,

Reklama, 
dźwjgnlą 

nandhi l

FABRYKA LOKOMOTYW w Chrzanowie 
zakupi 1000 mt kub. drzewa ekra@9esin
d u n oIiijT h  * y m i« r 6 w , m oże b/ 4  u żyw an e, l e n  w in p e łu ie  zitro-  
w ym  sta n ie . Z głoa»en ta . a ę c iU a ie m  e e a v  4 i lo ś c i ,  p la e n n e  lu b

osobiste ,1» D T R K liC II  w  C H R ZANO W IE . 109 Ż 7

LwowsHie Tswirzislwi Mym Brawirdis
OBWIESZCZENIE.

Zaprasram? rtlniejszem ojęa-snionęch do głosu pp akcjonarioszó* Lwowskieoo Towsrzt- 
$t«a flkejinegą Brossrów do wsięcia uńz atu »

XX III. Zwy&zaimm  W a inem  / srom adz^n iu
które odbędzie się 19. giudnła 1922, o godzinie 4  pą południu, * sali posiedzeń Topą- 

rzyst.ira, przy ui Kleparowskisj i- 18
po r z ą d ek  M ie n n ę

1} Przedło enie zamknięci* rachunków za rok 1921/22 i wysłuchani* sprawozdania rc*
widenłó •

2) Uchwała względem rozdziału czystego zyska.
3> Ucpwała w przedmiocie podsyższema łiaf.i ału akcyjnego do kwetf 2S5.&OO.OOC -  

mkp. drogą przemianoaania war ości imi:nnrj afcej „ ewentusinie wydania nowych 
akcii, przy przeniesieniu a funduszu rezerwowego odpowiedn.ej kwoty na kapitał 
akcyjny, oraz w drodze no-ej e.riiji akcji, 

d) Wybór no.iych c łcnkó* fjad; Zawisdswezej.
6> Wybó; d-ou rewizorów i jednego zastępcy na rok administracyjny 1922 25.

Odnośnie do prawa głjsu i jego wykonania powołujemy się na postanowienia §§ 
26—28 siaiutu Z jwarzystwa-

PP. atcionarjusze, chcący wziąć udział w Walnem Zgromadzeniu, zerhcą swoje 
akrje wraz z bilżącymi kuponuni złłiyd  najpóźniej do 15. grudnia 2922 włącznie, a 
m lanojicie: » s  Lwowie w Polskim Banku F rzetyłow ym , uhea 5 JTlaa 9, w Bmku 
Dyskontowym W.ifszswsżitn, Oddziale we L »o’ ie ui 5 Maja, zi. potwierdzeniem, gdzie 

■otrzymają ka/ty iegtiymao jns do -udziału w SP.dnem Zgromsdzrniu, opiewające na ich 
nazwisko. fk :je  zdeponowirie mogj byd pod ę'e jo  Walnern Zgromadzeniu za zwrotem 
po»lerdvenia w lej insl;tuc;i, gtH e zosłafy złożone

Lwów, dn a 30 listopada 1922 r. 10941
Radi 2a»iad: w:(« Lw wikiego Towarzystwa flkcyjrego Bt-wa ów

!l-p ZwpzsjneWoinE ZgrsmâzeniE 
ii ioyjnej t9OIICOS<e

Z/iiijztięB Zakłady Przemysłu i Eudê ni.twa Brzewnep we IwoKie
d z ie l e l ;  
edwetTs

t id b ęd tie  mię w p o n Ied il« le l(^  ł s .  ę r u d n ia  1922  r . o  co d * . 11 le j  
p m d p « ł ,  w w ali p osied zed  S p b lh i u e  L w o w ie  (u l.  S-5 «  Ulw ja  11 

1. p .) * u asteftu jiiiyM  p a n » i lk ie n i  d s k u n y m i
t> i 'A r  ytanie pr. tokolu a ostatniego 'Walnego Zgromadzenia.
2) Sprawozdania H. dy  Zaiv adowi z ej. i ,  tty n . ości za tok 'i92l/22 l
3) Sprawozdanie Komi-ji !\’cwizyjnej i wnio ,tk  n.i udzielenie ab ;oiutorjum

j> adzie Z w i dowczej
4) P ou zifcie  ucb.tafy i.o do ror.dziflu czystego zy'Scu
5) Zriwierdzeni 3 i- oop£; ej i jednego członic.i Wady Zawia^owcz j
6) \V’ybór irzcch członków Komisji R ; » u y  nc- i dwóch z stypców.
7i Ust; nowicn c roczn go ■ jn  gr- dzsnia dta człon ów Korni etu W’yko- 

n.iw cz.go i dl.i członków Kom.sji Kewiiy^ncj {§ 21 u . 6 sc.tutu;. 
8 W n osk i.

P.T. Akcjonarj- sze majney ramiar wziąć urisLt w Walnem Zgroma­
dź-. niu i wyk nać prt sic ujące Im prawo glcsowania, n icn i złożyć - w o e  
akcje ^sjpóin i j na. 8 d. i pr e.i W 1 cm Zgromad e.niem w k *i - 1’ols" iego 
Bauł(u"Pr em ysłowego w e L w ow ie tudzież w szystkich jego Odd iałath.

Gdyby t alne Zgrorradzene było ni zdolne do pow i cia uchwał, 
t db°dz e siy dnia 8 . grudniu 1Ł22 r. o g; d . K2-icj w poi cnie, w u«n mi­
mem  m ejscu j-onowne ŻJ-sie Zwyczrjn Wa nc Żgromad'.:pie, kto.--.- bez 
wzgiy.iu na w ysokość r  prezentów; nego kapitału ck .yjn  go 'tanowię bę­
dzie « e  w s >sl t i  h spr wach. i m i . s  c ■ nyth n« po.ł.ądku d J e n c .m  
2-giego Zwyczajnego W alnego Zgrom.'n.żenią

W yciąg te  3ta*utu : § 14. Posiadanie ?0 akcji nada:c prawo jedn g  >
g osu na W alotm  Zgromad enin ] rkw o gio owuria na W ^lrcm Zgromr- 
dzt-niu może b; ć w yk inyw ane prz ?. każdego akcjcnarj sza, takie i przez 
p fnomocnika tęz  w z lędu na to, czy ten jes: ikcjonarjuszem  lub nie.

ji ł.2 W szysik ij uchw al/ zastrz żons Walnemu Zgrom dzeniu, rapa- 
dąj i w iększością g os  >w, W razie równości g łosów , wr.iosek > w; ża się za 
od; zucony. Do powzięcia uchwały w  p zeiimiotcch wym i i onych w § 21 
u -* !, 7, 9 jest koniecznym, by eona mniej p elo^ a tm tow antgo kapitaiu
akcyjneg n* W «ln-m Zgromadź uiu kyla reo> -zcntow, n;i i on w niosek  
fię  zgodzita. 1994-

RADA ZAWIADOWCĘ A.

wW><utwut: W .K M W M C Z A ,. '  • R edaktor nacz e k y  ! cdpowiedzM iiur; Suuuslaw  Ró»d9 #akL
■ -  Z  D iiito n a  P e isk te i ‘zacząu sn  A  K w ifiasltw Rua, JLwów, C t o r ^ c z i s a a  3},


